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Nielegalne ulotki
W  „D zienniku Poznańskim  ukazał się  

interesujący artykuł na tem at anarehizo- 
„ ani a życia  politycznego. Artykuł ten ze 
w zględu na aktualność tem atu i słuszność  
zaw artych w  nim  tez, przedrukow ujem y  
poniżej.

N iejednokrotn ie zw racaliśm y na 
tym  m iejscu  uw agę na groźną w y m o 
w ę pew nych  taktów  z naszego ciągle  
jeszcze nie uporządkow anego życia  po  
lityeznego, fak tów , które m usim y pod 
nieść do rangi zjaw isk . Podkreślam y  
przy tycli okazjach , żc obok norm al
nego —  p łynącego  po pow ierzchni —  
życia politycznego, m am y jaszcze w  
P olsce drugi strum ień , nurt podziem 
ny, coraz groźniej huczący.

N asuw ają nam  się  te przypom nienia  
nie ze w zględu na zam ach bom bow y  
w Św idrach M ałych, boć o ficja ln ie  je- 
szeze n iczego o sam ym  spraw cy ani 
o zbrodniczym  środow isku  nic pow in  
niśm y w iedzieć. Tak się jednak d z iw 
nie zb iegło, że w łaśn ie teraz zaczyna  
daw ać znaki życia  jakaś zak on sp iro
w ana grupa, nasyłająca naszą redak
cję eo p ew ien  czas sza leńczym i u lo t
kam i. N ie w iem y, jaka to grupa, jaka  
jest jej ideo logia  i czy w  ogóle m ożna  
o niej m ów ić , nie wdemy gdzie grupa  
ta pracuje i jak iego rodzaju jest jej 
dzia ła lność. W iem y natom iast, że jest 
to grupa system atyczna i nastrojona  
n ien aw istn ie  do całego chyba życia  
państw ow ego polsk iego.

T rudno oczyw iśc ie  przytoczyć treść  
ulotki, boć przeeież jest to ulotka n ie 
legalna, a przy tym  w treści sw ej oraz 
formtie tak niew ybredna i tak przera
ź liw ie  anarchizująca, że naw el cz ło 
w iek  obyty z korespondencją  redak
cyjną n ie m oże jej t zytać bez w zbu
dzenia. P ow iem y ty lk o , że na jedno
stronnej hcktograficznej odbitce om ó
w ion o  całą  spraw ę w aw elsk ą , zgon  
śp. ks. biskupa Ł osiń sk iego , w izytę  
króla Karola w P o lsee , spraw ę D o- 
buszyńskiego oraz k ilka postaci, od- 
g ‘ y w ającyeh w ażną rolę w naszym  ż y 
ciu polityeznym .

U jęcie tem atów  oraz precyzow anie  
urojonego łańcucha p rzyczynow ego  
zdradza, żc autorem , czy też autoram i 
ulotki są ludzie in teligentn i. N ie k ry 
je tego faktu  słow nictw o m ało w y 
tw orne, ani w idoczna tendencja Jo  
tr a f i,n ia w  czyteln ika  z tzw . dołów
społecznych .

D ruga eeeha uderzająca, to w ym ie
n ienie nazw iska płk. Koca w w yraźnie  
krzyw Jzącyni zestaw ien iu . N azw isko  
to otoczono w  om aw ianej u lotce ro 
jem  najbardziej n iegod ziw ych  in sy 
nuacji. Zręczne p ow iązan ie  nazw iska  
płk. K oca z tym i bezpodstaw nym i za 
rzutam i zdaje się  w sk azyw ać na to, 
że autorzy u lotk i in teresow ali się  
szczególn ie  tą postacią.

D laczego poruszam y tę spraw ę tv 
artykule w stępnym ?

Przede w szystk im  pow oduje nam i 
chęć odpow iedzi pod n ieznanym  adre 
sofia an on im ow ych  nadaw ców . U lotkę  
przysłano nain ze strony już n ie ty l
ko naszych  przeciw ników  p o litycz
nych  w ściślejszym  tego słow a znaczę  
u*u, ale ze strony osób, które m usim y  
sk lasy fik ow ać jako zdek larow anych  
anarchistów . P rzysłano tę u lotkę do 
u ‘ts w czoraj, k to  w ie czy dzisiaj lub 
jutro n ie w rzucą jej do skrzynki li
stow ej któregoś z naszych czy te ln i
ków . U w ażam y sobie za onow iązek  
obywratelski ostrzec tyeh  w szystk ich ,
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P e k in .  PAT. —  D w orzec  ko le jo w y  
w  L ang-  F a n g  o raz  po łożone  w  jego  
pob liżu  ch iń sk ie  b a ra k i  były  w pon ie  
n ied z ia łek  ra n o  od godz. 5 do 7 (cza
su miejsc.) b o m b a rd o w a n e  p rzez  sa 
m o lo ty  jap o ń sk ie .  W k ró tc e  p o tem  o b 
sadziły  dw orzec  oddz ia ły  jap o ń sk ie .  
O godz. 12-lej s łychać  było  p o n o w n ie  
w  P e k in ie  odgłosy k a n o n a d y  a r ty le ry j  
skiej.

N a n k in .  PAT. —  Gen. Sung-cze-yu-

a n ,  d o w ó d ca  29 a rm ii  ch iń sk ie j  i p rze  
w o d n iczacy  r a d y  p o l i tyczne j  p r o w in 
cji I łope i  i C zah aru ,  z a w ia d o m ił  dziś 
te leg ra f iczn ie  rz ą d  ce n t ra ln y ,  że w y d a ł  
sw ej a rm ii  po lecen ie  s ta w ia n ia  o p o ru  
w o js k o m  ja p o ń sk im .  W e d łu g  w ia d o 
m ośc i  p o ch o d zący ch  z P e k in u ,  s y tu a 
c ja  m i l i t a rn a  s ta je  się co raz  b a ru z ie j  
n ap ię tą .

Pekin . PAT. —  Z T ie n ts in u  d o n o 
szą, że do  p o n o w n y c h  za jść  w m ie j

scowości Lang-  F a n g  o raz  lin ii k o le 
jo w e j  P e k in — T ie n ts i r  doszło  w chw i 
li, gdy  oddz ia ły  38 ch iń sk ie j  dyw iz ji  
u s i ło w a ły  w n iedz ie lę  w ieczo rem  n ie  
do p u śc ie  do o p u szczen ia  poc iąg u  i oh 
sad zen ia  d w o rc a  ko le jow ego  w  L ang-  
F a n g  p rzez  w o jsk a  jap o ń sk ie .  O d p o 
w iedz ia lność  za to  zajśc ie  •—  ja k  to  
się do ty ch czas  zd a rz a ło  •—  z rz u c a ją  
n a  siebie w z a je m n ie  obie s trony .

MOWA PREMIERA CHAUTEMPS’_A
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Paryż. (Tel. wł.) —  W  d e p a r ta m e n 
cie L o ir-e t-C her,  w o k ręg u  V endom e, 
z k tó re g o  dz ie rży  sw ój m a n d a t  s e n a 
to rsk i ,  p r e m ie r  C h a u te m p s  w ygłosił  
w ie lk ą  m o w ę  p ro g ra m o w ą ,  o k re ś la ją 
cą  ścisłe z a d a n ia  r z ą d u  w o b ec  o s ta t 
n ich  m a n ife s ta c y j  po li tycznych .  Ko
m u n iśc i  z je d n e j  s t ro n y ,  s k ra jn e  sk rzy  
dlo p a r t i i  so c ja l is tyczne j  z d ru g ie j  s tro  
n y  ż ą d a ią  fuzji  i u tw o rz e n ia  jed n e j  
w ie lk ie j  p a r t i i  p ro le ta r ia c k ie j  o progra  
cnie znaczn ie  ra d y k a ln ie js z y m  w p o 
r ó w n a n iu  z d o ty ch czaso w y m i has łam i 
f ro n tu  ludow ego. O tóż w  sw ej m o w ie  
w  Y endom e p re m ie r  o d p o w iedz ia ł ,  że 
o d rz u c a  k a te g o ry c z n ie  w sze lk ie  p ro p o  
zycje  o d n o śn ie  do zm ia n y  p la n u  akc ji

rząd o w e j .  Z dan iem  p re m ie ra  a k c ja  ta  
o p ie ra  się n a  p ięc iu  n ie w z ru sz o n y c h  
k o lu m n a c h ,  p rz y w ró c e n ie  ró w n o w a g i  
b u d że to w e j ,  z ap ew n ien ie  sk a rb o w i  nie 
zb ęd n e j  p łynnośc i ,  z a h a m o w a n ie  d r o 
żyzny  życia, z a p rz e s tan ie  k o n f l ik tó w  
spo łecznych  i w reszc ie  u t r z y m a n ie  po 
r z ą d k u  pub licznego , o p a r teg o  n a  legał 
ności i w olności.

P ro g ra m  p ow yższy  —  ośw .adczy ł  
C h a u te m p s  —  u zy sk a ł  a p ro b a tę  n a r o 
du. W y ra ź n ie  zd e f in io w a n y  w d e k la 
rac ji  m in is te r ia ln e j ,  uzyska!  w iększość  
g łosów w  o b y d w u  z g ro m a d z e n iac h  
k o n s ty tu c y jn y c h  P o d  p ro g ra m e m  
ty m  zaan g ażo w a li  się w szyscy  m in i 
s t ro w ie  soc ja l is tyczn i ,  co też B lu m  lo

Plenarne posiedzenie
S&nutu

W arszaw a. P A T  —  M arsza łek  P ry -  
s to r  zw oła ł  p le n a rn e  pos iedzen ie  se-

do k tórych  pism o nasze dociera, przed  
daw aniem  posłuchu tego rodzaju pod  
ziem nej robocie. N ie w yobrażam y so 
bie o czyw iśc ie  tego posłuchu jako dzia 
łan ia  w m yśl program u, w yrażonego  
w  u lotce, ale —  naszym  zdaniem  —  
nic w oln o  rozpow szechn iać ani sam ej 
ulotk i, ani też poglądów  w  n iej w yp o
w iedzianych . To jest nakaz u czc iw o
ści ob yw atelsk iej, ciążący na każdym  
uśw iadom ionym  Polaku.

Na tym  zw rócen iu  uw agi o czyw iśc ie  
rola dziennikarza jest w yczerpana. 
N ie m am y zam iaru d ociek ać, jaka to 
grupa n ielegalna  puszcza w  obieg te 
ulotki, bo zresztą do tego rodzaju d o
ciekań potrzebny jest ch ociaż u łam ek  
program u pozytyw nego, a tego n ie m o  
żem y się n iestety w om aw ian ych  u lo 
tkach dopatrzeć. Jest to ty lko  p osiew  
anarchii. N ic ponad to.

# * *
„d z i e n n i k  POZNANSKI“ OBA

W IA SIĘ W YRAŹNIE WSKAZAĆ  
PALCEM NA AUTORÓł TYCH U- 
LOTEK. NIE TRUDNO DOMYŚLIĆ  
SIĘ, KOGO MA NA M YsLI... N A STĘ
PCY NIEW IADOM SKIEGO, OBROŃ
CY DOBOSZYŃSKIECO —  TO RZE 
CI EŻ TAKIE PROSTE...

n a tu  n a  c z w a r te k  29 bm . n a  godz. 
12-tą. Na p o rz ą d k u  d z ie n n y m  d e b a ta  
n a d  rz ą d o w y m i p ro je k ta m i  u s taw , k tó  
re  z o s ta n ą  u c h w a lo n e  p rzez  se jm  n a  
p o s ied zen iu  w dn iu  27 bm ., a  k tó re  
w n ie s io n e  zos ta ły  p rzez  rząd  n a  o b ec
n ą  sesję  n a d z w y c z a jn ą .

 o-------

ja ln ie  p rz y p o m n ia ł  cz ło n k o m  sw ej p a r  
tii. W o b ec  tego u w a ż a m  za sw ój o b o 
w iązek  ośw iadczyć  ja sn o  i o tw arc ie :  
p a r t ie  p o l i tyczne  m a ją  bezw zg lędn ie  
p r a w o  ro b ić  p r o p a g a n d ę  n a  rzecz  
sw ych  haseł,  lecz obok  p a r ty j  i p o n a d  
p a r t i a m i  istnieje, n a ró d ,  w o b ec  k tó r e 
go rz ą d  pełn i fu n k c ję  b u c h a l te ra ,  czy
li, że czu w ać  m ósi n a d  tó w n o w a g ą  b u  
d że to w ą  i od roczyć  r e fo rm y  zby t  uc ią  
ż liw e d la  sk a rb u .  R ząd  nie  m oże  d o p u  
ścić, by rozchodz iły  się po  k r a ju  p o 
głoski, m ogące  osłab ić  z a u fa n ie  do  
szybkiego  o zd ro w ien ia  sy tu ac j i  f i n a n 
sowej. R ozm aite  m a n ife s ta c je  p o l i ty 
czne, t e n d e n c y jn ie  w y k o rz y s ty w a n e  
m o g ą  w ła śn ie  sp o w o d o w ać  n ie z ro z u 
m ien ie  s ta n u  rzeczy  w e F ra n c j i .  D la 
tego też p ra g n ę  s tw ie rd z ić  —  z a k o ń 
czył p r e m ie r  C h a u te m p s  —  że p o w y 
żej w y łuszcznny  p ro g ra m  rz ą d o w y  bę 
dzie w y k o n a n y  z ca łą  s tanow czośc ią .  
W y m a g a ją  tego in te re sy  n a ro d u ,  k tó 
re  są je d y n ą  t ro s k ą  rząd u .  Z a d a n iu  te 
m u  rz ą d  p o zo s tan ie  w ie rn y  i p r a g n ą ł 
b ym , aby  w szyscy  w  k r a ju  i z a g ra n i 
cą  w iedzieli o ty m  i w szyscy  byli  o 
ty m  p rz e k o n a n i .

W k o ła c h  p o l i ty czn y ch  P a ry ż a  m o 
w a  C h a u te m p sa  w y w o ła ła  n a d  w y ra z  
silne  w rażen ie .

lilii 3JE i i  s s m

ŚLEDZTW O
ęęj s p r a w i e  * u r r  ucłau nu płk, K ora

Warszcwa. (Teł. wł.). —  Do
chodzenia w sprawie zamachu 
bombowego na ułk. Koca sq już 
na ukończeniu. Dokładnie usta
lone zostały wszystkie szczegóły 
dotyczące zamachowca, jak i in

spiratorzy- wsuólnicy zamachów 
ca. Do tej nory nie ogłoszony zo
stał oficjalny komunikat, które
go spodziewać należy sie w naj
bliższych godzinach.

Sair.obćistwc w dzień po ślubie
u Hrakowie

W  dniu dzisiejszym  w  południe o- 
debrała sob ie życie  m łoda m ężatka  
N. N ., która zaledw ie w dniu w czoraj
szym  w yszła  zam ąż plutonow ego  
W . P.

M łoda m ężatka, zani. przy ul. K o
ściuszk i 1 (za m ostem  dębnick im ) 
strzeliła  do sieb ie z rew olw eru  p o n o 
sząc śm ierć na m iejscu . M ęża jej are
sztow ano.
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Z  d t f / a Dyplomacja niemiecka atakuje
Frtif » » c / ę  ^ ' o f i r f t ę

Jeszcze nam 
siedzi w  kościach

Za k i lk a  dn i m in ie  23 la ta  od w y 
b u c h u  w o jn y  św ia tow ej.  23 la ta  to 
s z m a t  czasu , k tó ry  zac ie ra  n ie jedno  
sm u tn e  w y d a rzen ie ,  k a ż ą c  p a trz e ć  n a  
n ie  już  z p e r s p e k ty w y  h is to ryczne j .  
A je d n a k  ludzkość , p rz y n a jm n ie j  ta  
je j  część w  E u ro p ie ,  jeszcze nie s t r a 
w iła  s k u tk ó w  te j  w o jny ,  żyje  n ie ty lko  
p a m ię c ią  o niej, a le  odczu w a  ją  wre 
w szy s tk ich  d z ied z in ach  p o l i ty czn y ch  
i g o spodarczych .

Blisko d w a  tu z in y  la t  —  szereg  w a 
lu t  w ie lk ich  i bog a ty ch  p a ń s tw  jeszcze 
n ie  p rzy szed ł  do  rów n o w ag i .

Kto p rz e d  wro jn ą  w y o b ra ż a ł  sobie, 
że m oże  z n ik n ą ć  k o ro n a ,  że fu n t  a n 
g ielski m oże  is tn ieć  ty lk o  ja k o  p a p ie 
ro w y  b a n k n o t  i to o zm n ie jszo n e j  w a r  
tości, że d o la r  zo s tan ie  z d e p re c jo n o 
w a n y  itd?  B yliby  w y śm ia l i  tak iego , 
k to b y  to  p rzew idz ia ł ,  a to j e d n a k  jest  
fa k te m .

A w dz iedz in ie  go sp o d arcze j  —  k o 
m u  p rzysz ło  n a  m yśl, że jazd ę  z K ra 
k o w a  do  W ie d n ia  —  p o m i ja ją c  z m ia 
n y  po li tyczne  —  będz ie  m ógł odbyć  
ty lk o  za  p a sz p o r te m ?  Kto sobie w y o 
b ra ż a ł  że n a  sp ro w a d z e n ie  j a t  iegoś 
to w a r u  z zag ran icy  —  będzie  m u s ia ł  
m ieć  p o zw olen ie  i n a  z a k u p n o  i n a  
zap łacen ie  w ła sn ą  w a lu tą ?

W  dz iedz in ie  p o l i tyczne j  —  ja k ie  
p rz e su n ię c ia  g ra n ic  i ja k ie  z m ia n y  w 
o b ręb ie  tych  gran ic !  4 la ta  z m ie s ią 
c a m i  pozostaw ały  po  sobie  t rw a łe  ś la 
dy, t rw a lsze  an iże l i  s t ra ta  k i lk u  m il io 
nów  ludzi. I są tacy, k tó rz y  z z im 
n ą  k rw ią  p rz y g o to w u ją  jeszcze s t ra sz 
n ie jszą  w ojnę .

ŁÓDŹ
—  P óźno w nocy rozstrzygnęły  się  losy  za

targu w przem yśle w łókienn iczym  w Łodzi 
I okręgu przem ysłow ym  łódzkim . Po 6-go- 
delcgatów  fabrycznych przyjęto przytlacza- 
deelgatów  fabrycznych przyjtęo przytłacza
jący w iększością  g łosów  rezolucję, uchw alo 
ną jeszcze w czoraj na posiedzeniu  kom isji 
m iędzyzw iązkow ej o w strzym aniu proklam o
w ania  strajku do czasu w ydania orzeczenia  
przez kom isję rozjem czą pow ołaną przez m i
nisterstw o op iek i społecznej dla załatw ien ia

KUP ZNACZEK
PRZECIWGRUŹLICZY

„K urier W arszaw sk i44 ogłosił c ie k a 
w e w iad o m o śc i  od swego k o re s p o n 
d e n ta  z P a ry ża .

Już od szeregu dni prasa francuska —  
zw raca uw agę na artykuły prasy n iem iec
kiej w ystępujące gw ałtow nie przeciw ko  
P olsce  z pow odu rzekom ych prześladow ań  
a naw et tępien ia m niejszości n iem ieck ich  
na ziem iach polskich.

,,‘E poque“ przypom ina słowa H itlera w  
„Mein K am pf“, że „żadne protesty choć  
by naw et najbardziej p łom ienne nie sp o
w odują pow rotu do Rzeszy terytoriów  u- 
ciskanych: stan ie się  to jedynie dzięki u- 
derzeniom  m iecza“,

Prasa n iem iecka w szczęła ofenzyw ę  
przeciw ko Francji. W  „V oelkischer Beo- 
bachter“ ukazał się  peien inw ektyw  arty
kuł anty-francuski z pow odu ponow nego  
jakoby gw ałcen ia neutralności h iszpań
sk iej przez rząd Francji i ciągłego wzm ac  
nian ia  w ojsk  czerw onych m ateriałem  fran 
cuskim  w ludziach i zbrojeniach.

K orespondent ajencji H avasa donosi z 
Berlina „N ow a ofenzyw a prasy n iem iec
kiej przeciw ko Francji w szczęta została  
nazajutrz po deklaracji am basadora w ło s
kiego Grandiego w londyńsk im  kom itecie  
neutralności. O fenzyw a ta schodzi się z 
w alką  podjętą przez Rzym na rzecz przy
znania gen. Franco praw strony w oju ją
cej bez uzależn ien ia  decyzji tej od jak ich 
kolw iek w arunków  uprzednich. Kam pania  
antyfranuska, w szczęta  w Berlinie, m a 
w ięc n iew ątp liw ie na celu przyjście z p o 
m ocą W iochom , w ich akcji dyp lom atycz
nej w L ondynie11.

R ów nocześn ie duzą sensację  w yw oła ł w  
Paryżu i L ondynie fakt, że now y am basa-

zatargu w przem yśle w łókienniczym  okręgu  
łódzkiego. P onadto pow zięto uchw ałę o de
legow aniu  do prac kom isji przedstaw iciela  
zw iązk ów  robotniczych.

ZAKOPANE
—  W czoraj późnym  w ieczorem  zaw iado

m iono T atrzańskie Ochotnicze P ogotow ie Ra 
tunkow e, że w czoraj spadł „z kon ia44 z gra
ni na Lodow ym  Szczycie po stronie czecno- 
słow ack iej ponosząc śm ierć na m iejscu , Jan 
k iel P oncz z Ł odzi. Zw łoki zn iesion o  do w si 
Starole£na po stronie czechosłow ackiej.

—  W czoraj późnym  w ieczorem  Pogotow ie  
R aiunkow e zn iosło  p. A licję Szym ańską (z Po 
znańskiego) do Z akopanego, która przecho
dząc z Małej Łąki do doliny Strążyskiej po
nad Sik law icą, złam ała  nogę.

dor sow ieck i w N iem czech Jurien iew  m iał 
się  do B erchtesgaden aby w ręczyć H itle
rowi sw e listy uw ierzyteln iające, przy  
czym  przem ów ienie Jurieniew a, jak i od
pow iedź H itlera uderzają wprost sw ym  to 
nem  praw ie serdecznym .

„Cały w ysiłek  n iem ieck i —  pisze „In- 
transigeant" —  zm ierza od łat do tego. 
by nie doszedł do skutku układ w ojskow y  
francusko - rosyjski. Jeśli nastąpi zerw a
n ie Paryża z M oskwą zrealizuje się natych  
m iast zbliżenie M oskwa —  Berlin. Istnieje  
zresztą pakt n iem iecko-sow ieck i, którego  
H itler nigdy nie w ypow iedział Zachodzi 
pytanie, czy kanclerz Trzeciej Rzeszy jest 
napraw dę wrogiem  Sow ietów  a w każdym  
razie n iem ieck i sztab generalny nie jest 
w rogiem  M oskwy

W arto zrekapitu low ać.
1) H itler clicąc pozostać w iernym  so  

bie, bacznie czuw a nad tym , by p o li
tyka N iem iec nic sprzeciw iła  się  jego  
k atech izm ow i, tj. „M ein K am pf44.

N ic nadarm o m łodzież n iem iecka  
na z iem iach  p o lsk ich  śp iew a o zburzę 
niu słu p ów  granicznych  i m arzy o od  
w ccic!

2) Prasa n iem iecka odw ażyła  się  na  
w ystąp ien ie  przeciw ko arm ii francu
sk iej. W idoczn ie przegrana w ojna —  
niczego butnych  P rusaków  nic n au 
czyła , atbo N iem cy się  zaasekurow a-
iy

3) R ozm ow a am abasadora rosyjsk ie  
go Jurien iew a w  cztery oczy z H itle
rem , dotycząca ob opoinycli życzeń  u- 
trw alen ia  dobrych stosu n k ów  m iędzy  
obu państw am i, w skazuje w yraźnie na 
to, że cała dotychczasow a kam pania  
H itlera przeciw ko Rosji sow ieck iej i 
organ izow anie sw ego czasu krucjaty  
przeciw ko Sow ietom  (sojusz z Jap o
nią), było  zręczn jm  m anew rem , ob li
czonym  na szach ow an ie Rosji i sk ło 
n ien ie  jej do zerw ania  sojuszu  z Fran  
<*jb- ,
; 4) N ie m c y , k tó re  za w a r ły  p ak t z
R osją , w  lia p a llo , b y n a jm n ie j  teg o  p a 
ktu  n ie  w y p o w ie d z ia ły , p rze c iw n ie ,

Król belg ijsk i Leopold 3-cl po uw iedze
niu w ystaw y m iędzynarodow ej w ziął udział 
w szeregu uroczystości, zorgan izow anych  na 
jego cześć. W ieczorem  król opuścił P aryż p o 
ciągiem  specjalnym , żegnany na dw orcu  
przez przedstaw iciela  prezydenta Lebruna,

czekają ty lko  na zerw anie układu R o
sji z F rancją, by m óc realizow ać po
stan ow ien ia  paktu Rapalłskiego,

I, teraz okazuje się , że p ow od j roz
strzelania T uehaczew sk iego  skonstru
ow ane przez Stalina, byty zw yk łą  buj
dą.

Sztab generalny N iem iec dawTno w y  
p ow ied zia ł się  za sojuszem  w ojsk o
w ym  z Sow ietam i, a ty lk o  dla zam as  
kow ania  tej tendencji, H itler rzucał 
się  —  zresztą n ieszczerze —  jak n ie 
przytom ny przeciw ko Sow ietom .

W  gruncie rzeczy u trzym yw ał sto 
sunki ńandIowTc z R osją, zaw ierał pa
kty  i n igdy —  m im o napiętej n iejed 
nokrotn ie sytuacji —  nie dopuszczał 
do siln iejszych  k on flik tów . Zawsze  
znajdow ała się  form ułka kom prom i
sow ego  „ lik w id ow an ia44 starć, grożą
cych  —  jakoby —  zerw aniem  stosu n 
ków  dyp lom atycznych . D la N iem iec  
głów n ym  w rogiem  pozosta ły  Francja  
i P olska . W szak z Rosją N iem cy nie  
posiadają żadnych  zasad n iczo  sp or
nych  punktów  terytorialnych .

K iedy H itler m ów i w  sw ojej k siąż
ce „M ein K am pf44 o pow rocie  do R ze
szy terytoriów  u ciskanych , a to przy  
pom ocy mii-cza, to chyba jasnym  dla  
w szystk ich , że m ów i o terytoriach  poi 
skieli i francusk ich , ew . czesk ich , ale  
nigdy o rosyjsk ich , czy  japońskich  
—  nie sąsiadujących  z Rzeszą!

D latego w ydaje się  zupełn ie praw - 
dopodouną teza porozum ienia  się  N ie  
m iec z Rosją na tle podziału  w pływ ów  
w  E uropie.

N iem cy dążą w szelk im i siłam i do  
osłab ien ia  F rancji, sojuszn iczk i P o l
sk i, a spow odują to tym  w cześn iej, im  
w cześn iej znajdą w spólną  p ia tforn u  
działan ia  z Rosją sow iecką.

P olska m usi się  m ieć na baczno
ści i odrzucie w szelk ie  iluzje p. S tad 
n ick iego  o zaw arciu  sojuszu w ojsk o
w ego z N iem cam i, grającym i zręczn ie  
na dw a fronty!

Ster.

prem iera Chaulem psa, m inistrr D e lb o s i , am- 
nasactora B elgii w Paryżu i szereg innych do 
stojn ików .

Z grom adzona przed dw orcem  publiczność  
urządziła  królow i serdeczną o n a c ję .

H E k  ~ L E K T & R E A
P A Z E Z  F O L S K F

Król belgijski w Paryżu

Teatr 99Ateneuim“ u/ Krakowie

S z k o ł a  żon
G ościnne  w y s tęp y  w  K rakow ie  ro z 

p o czą ł  t e a t r  „ A te n e u m 44 u k ło n e m  w 
k i e r u n k u  t r a d y c y j  k u l tu r a ln y c h  te 
go m ias ta ,  d a ją c  n a  p ie rw szy  ogień  
e n tu z ja z m u  w id o w n i dzieło  k la sy c z 
ne, „Szkołę  ż o n “ M oliera . U tw ó r  ten  
je s t  b a rd z o  w a ż n y m  m o m e n te m  w  roz 
w o ju  tw órczośc i w ie lk iego  k o m ed io  
p isa rz a ,  bo  za w ie ra  w  sobie szereg pod  
s ta w o w y c h  e le m e n tó w  n o w o ż y tn e j  ko  
m ed ii ,  a  n a w e t  no w o ży tn eg o  d r a m a 
tu .

T re śc ią  sz tuk i  —  w  sensie  f a b u la r 
n y m  —  jest  o szu k an ie  z a z d ro śn ik a  
p rzez  in s ty n k to w n y  w m iłośc i sp ry t  
k o b ie ty ,  a t re ść  p sy cho log iczną  s ta n o 
w i ro z w ó j  u czuć  m ężczyzny  w  s to sun  
k u  do  k o b ie ty  od m o m e n tu ,  gdy on 
czuje , że t ra c i  tą , k tó rą  u w aża ł  za swo 
ją  w łasność , —  p o p rzez  gniew  i z a 
zd ro ść  aż do m iło sn y ch  szałów'.

Tezą , m oże  być  w y n ik a ją c y  z akc ji  
w n io sek ,  że p o w ija k i  k o n w e n a n s o w e j  
m o ra ln o śc i ,  m o ra ln e  k a z a n iu  i c h o w a  
n ie  cz łow ieka  w  izolacji od  sp ra w ,  u- 
w a ż a n y c h  za  „z ło “ p rzez  tę m o r a l 
ność. c h y b ia ją  celu  i p ro w a d z ą  do 
wręcz p rz e c iw n y c h  sk u tk ó w  Że ta k a  
te z a  n a rz u c a  się w idow ni, d o w o d em  
m o g ą  być a ta k i  n a  M oliera , po  w y s ta 
w ien iu  te j  sz tu k i  w r. 1662 w  tea trze

P a la is  - R oyal  w  P a ry ż u .  „A ta k o w a n o  
sz tu k ę  —  pisze w  o b ja śn ie n ia c h  do 
n ie j  C harles  L o k a n d re  —  w  im ię d o 
b reg o  sm ak u ,  m o ra ln o śc i ,  g ra m a ty k i  
i co by ło  d la  a u to ra  n a jn ie b e z p iec z 
n ie jsze  —  w  im ię  religii. P o b o ż m sie  
czuli się tą  s z tu k ą  ob rażen i ,  a scena  
w  k tó re j  A rn o lf  n aucza  sw o ją  p u p i l 
kę, wr ich  oczach , m e  bez p rzyczyny ,  
p a ro d io w a ła  fo rm y  k a z a n ia  kośc ie l
nego, sa m  wdersz, k tó ry  k o ńczy  tę sce
nę  o d tw a rz a ł  p ra w ie  d o k ła d n ie  k o ń 
cow e b ło g o s ław ień s tw o  kaznodz ie i .  
„K otły  z g o rą c ą  s m o łą “ , k tó ry m i  on 
grozi Agnieszce, „b ia ło ść  lilii44 ja k ą  
ob iecu je  je j  duszy  w  n a g ro d ę  za d o 
b re  p ro w a d z e n ie  się, a  w reszc ie  „M ak  
sy m y  m a łż e ń s tw a 41, k tó re  je j  po leca  
czytać, u p o d a b n ia ją  n a u k i  m o ra ln e  
z azd ro śn ik a ,  do k a te c h iz m u  i konfe-4 
s jona łu ,  a  d la  d ew o tó w  m u s ia ły  być 
n a w e t  z a m a c h e m  n a  rzeczy  św ię te44. 
Na szczęście d la  M oliera  L u d w ik  XIV 
s ta n ą ł  w  rzędz ie  jego  o b rońców .

G łów ną  p o s tac ią  u tw o r u  jes t  A rnolf, 
boga ty  m ieszczuch , k tó ry  kp i  z ro g a 
czy, bo n ie  u m ie ją  d o b ra ć  sobie  żony. 
S z u k a ją  k o b ie t  p rz e m ą d rza ły c h ,  oz
dób  sa lo n u  i w rezu l tac ie  noszą  rogi.

O n p o s tą p i ł  inaczej.  W y c h o w a ł  so
b ie  o d  d z iecka  w  su ro w e j  n iew in n o śc i

p a n ie n k ę  i z te j  szko ły  sp o d z iew a  się 
m ieć  w ie rn ą  i p o tu ln ą  m a łżo n k ę .  Ale 
dzie je  się p rzec iw n ie .  W ła śn ie  ta  n ie 
w in n o ść  i n ie św iad o m o ść  dz iew czyny  
s ta ła  się w ro g iem  celów  p. A rnolfa . 
T en  n ie sp o d z iew an y  o b ró t  rzeczy  w y 
w o łu je  u  n iego  n a jp ie rw  gniew , p o te m  
zazd ro ść  z w śc iek łośc ią  p o m ieszan ą ,  
a w reszc ie  b u c h a  w  duszy  z a z d ro śn i
k a  o b łę d n a  m iłość. W  w alce  z r y w a 
lem  ulega, choc iaż  n ie  jes t  o s z u k iw a 
n y  i w ie —  przez  k o m iczn e  qui - p ro  - 
quo  —  ca łą  p r a w d ę  w ła śn ie  z u s t  r y 
w ala .  N a iw ność  A gnieszki w ręcza  m u  
resz tę  nici ro m a n s u ,  ale  m im o , że m a  
je  w szy s tk ie  w ręce, n ie  m oże  z n ich  
up leść  sk u te c z n y c h  sideł. W  z a s ta w io 
ne sid ła  sam  us taw iczn ie  w p a d a .  J e 
go egoizm  i m o ra ln a  o b łu d a  ponoszą  
k lęsk ę  w  s ta rc iu  z n o r m a ln ą  p r a w a ą  
miłości.

Rolę A rn o lfa  k r e o w a ł  S te fan  J a ra c z  
To w y s ta rcza .  K o m p le m e n ty  b y łyby  
zbędne  i tpnie. W y d a je  mi się je d n a k ,  
że Ha g e n ia ln a  k r e a c ja  b y ła  t ro c h ę  za 
m a ło  f ra n c u s k a ,  by ła  racze j  „ f la m a n  
d 7 k a “ . W k rw i  A rn o lfa  n ie  p łynę ło  
w ino . Z a n a d to  by ł „ n o r d y k ie m 44. N a 
tu ra ln ie  nie je s t  to za rzu t ,  a le  ty lko  
s tw ie rd zen ie  ró żn icy  m ięd zy  w ie ją  Ar 
n o lfa  z tek s tu  m o lie ro w sk ieg o  w y r a 
s ta jącą ,  a  tym , co n a  scen ie  w id z ia 
łem. P o p ro s tu  in n e  w idzenie .

D o sk o n a ły m  d o p e łn ie n ie m  by ła  p. 
P o la k ó w n a  w  roli Agnieszki. Może je 
d n a k  je j  n a iw n o ść  p o w in n a  m ieć  j e 
szcze o s trze jszą  n u tę  szczerości,  p rzez

k tó r ą  n ie  p o w in n o  p rz e b i ja ć  n a w e t  
na jlże jsze  nęcące  scen iczn y m  w a lo 
re m  p o d św ia d o m e  sze lm ostw o . Agnes 
—  to sy m b o l  szczerej n a iw nośc i  i n ie 
w innośc i .  A m a n te m  s ty lo w y m  by ł  p. 
P ośp ie łow sk i.

Bez z a rz u tu  i ró w n ie  s ty lo w ą  by ła  
p a r a  s łużących , o d tw o rz o n a  p rzez  p. 
K am  n s k ą  i p. D an iłow icza . Może ty l
k o  k o m iz m  A la in4a (u B oya  „G rze li44) 
n ie p o trz e b n ie  b a la n so w a ł  czasem  m ię 
dzy g ro te sk ą  cy rk o w ą ,  a  pa to lo g iczn ą  
n r  co n ie sa m o w itą  e k sp re s ją  g łupoty . 
R eszta  g ra ją c y c h  u z u p e łn ia ła  d o sk o 
n a łą  całość.

S p ec ja lne  u z n a n ie  n a leży  się reży 
serii  p. P e rz a n o w sk ie j  i d e k o ra c jo m , 
o raz  k o s t iu m o m  p ro je k tu  D aszew sk ie  
go. Zobaczcie, a ocenicie.

„Szkołę  ż o n 44 g ra n o  w t łu m a c z e n iu  
Boya. P o ró w n y w u ją c  tek s t  p o lsk i  z 
f r a n c u s k im  m o g łem  z rozum ieć ,  d la 
czego w iersz  Boya ta k  zg rzy ta  wr u- 
szach  i t a k  w y p r a n y  jes t  z w szelk iego  
p ra w ie  p o lo tu  i poezji. T łu m a c z e n ie  
jes t  p o p ro s tu  m a ło  s t a r a n n e  i d a lek ie  
od m o lie ro w sk ieg o  sty lu . Są tak że  
m ie jsca  b łęd n ie  t łu m aczone .  W y m a g a  
to  j e d n a k  szerszego i osobnego  o m ó 
w ienia .

N a raz ie  za p y ta n ie :  Czy nie  lep ie j  by  
łoby, g d yby  M olie ra  p o z n a w a l i  P o la 
cy z p a r u  d o sk o n a ły c h  t łu m aczeń ,  niż 
z w ielu, a le  n ie szczegó lnych  i b e z b a r 
w n y c h ?

w  zast. Adam  P olew ka.
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BĘDZIEMY WYWOZIĆ ZBOŻEI
K raków , -26 lipca.

R ozsiew ane , p r a w d o p o d o b n ie  ce lo 
w o , pog łosk i o n ie u ro d z a ju  n a  szczę
śc ie  n ie  sp ra w d z i ły  się. U ro d z a j  n ie  
je s t  t a k  d o b ry  j a k  w ub. r o k u ,  a le  n a 
leży do ś red n ich .  W y ż y w ie n ie  lu d n o 
ści b y ło b y  zabezp ieczone .

P o w ia d a m y :  by łoby , gdyby  n ie  dzi 
w n a  p o l i ty k a  rząd u ,  k tó r y  w idoczn ie  
t r z y m a  się zasady :  m e c h  n ie  wie lew i
ca ,  co rob i  p ra w ic a .  R ząd  w y a sy g n o 
w a ł  n a  raz ie  10 m il ionów  żł n a  z a k u p -  
n o  zboża d la  u tw o rz e n ia  reze rw  —  
b a rd z o  ce low e za rząd zen ie ,  gdyż n i 
g dy  n ie  m o ż n a  p rzew idz ieć ,  czy i po  
j a k ie j  cen ie  będz ie  zboże n a  p rz e d n ó 
w k u .  Zdaw ałoby ' się, że ta  p r z e w id u 
ją c a  o s tro żn o ść  m u s ia ła b y  d o p r o w a 
dzić  do k o n se k w e n c j i  z a k a z u  w y w o 
zu. P rzecież rz ą d  sa m  sw o ją  decyz ją  
u tw o rz e n ia  re z e rw  w y d a ł  op in ię ,  że 
n ie  m a  a b so lu tn ie  pew n o śc i ,  czy nasze  
z ap asy  w y s ta rczą ,  jeżeli się b o d a j  n a  
j a k ie j  ich  części n ie  po łoży  ręk i.

T y m c z a se m  sta ło  się w p ro s t  p r z e 
c iw n ie :  o b o w ią z u ją c y  do  31 bm . z a 
k a z  w y w o zu  n ie  będz ie  p rzed łu żo n y ,  
p ro d u c e n c i  i p o ś re d n ic y  o t r z y m a ją  po 
zw o len ie  na  w yw óz sk o n ty n g e n to w a  
n y c h  ilości zboża i m ą k i  p ie rw szego  
g a tu n k u .  Pozwmlenia n a  w yw óz  b ę 
dzie  w y d a w a ć  m in . p rz e m y s łu  i h a n 
d lu  już n a  m ies iąc  s ie rp ień  i to —  ja k  
p o d a ją  —  w  dość  w y so k ich  ilościach.

C zy tam y  i p rz e c ie ra m y  oczy. J a k to ,  
bez  z a p e w n ie n ia  w e w n ę trz n e g o  z a p o 
t rz e b o w a n ia  —  są w p ra w d z ie  oblicze 
n ia , ale  ty lko  zb liżone  do rz e c z y w is to 
ści —  d a je  się pozw olen ie  n a  w yw óz?  
K o n ty n g en t  czy n ie o g ra n ic z o n a  ilość, 
u rz ę d n ic y  są l ib e ra ln i  i n ie  b ęd ą  s k ą 
pili w  u d z ie la n iu  D z w o le ® ,  ty m  b a r  
dziej,  że m a ją  k ry te  ty ły ; p a ń s tw o  
nie będzie  d o p łacać  do w yw o zu  w  fo r  
m ie  d o ty ch czaso w y ch  p re m i i  w y w o 
zow ych . Z iem ian ie  z n a ją  się n a  rz e 
czy  i p o t ra f ią  w y ś ru b o w a ć  k o n ty n g e n

n a j n o w s z e  m a s z y n y  d o  s z y c i a
no 150 zł.

ty  do ta k ic h  ro z m ia ró w , ja k ie  im  b ę 
d ą  p o trzebne .

R ów nocześn ie  u t r z y m u je  się p r z y 
krośc i,  n a  ja k ie  lu d n o ść  jest  w y s ta 
w io n a  w n a s tę p s tw ie  p rz y m u s u  w y 
sokiego p rz e m ia łu  tj. c iem nie jsze j  m ą  
k i  p szen n e j  i ży tn ie j .  W y ra ź n ie  się p i 
sze, że o g ran iczen ia  p rz e m ia ło w e  nie  
z o s ta n ą  zn iesione , ty lko  n ieco z łago
dzone, znaczy , że po lepszen ie  g a tu n 
k ó w  m ą k i  będz ie  n ieznaczne .

I jeszcze  ró w n o cześn ie :  do p u szczo 
n y  będz ie  u lgow y  p rzyw óz  pasz  t re ś 
c iw ych  —  n a tu ra ln ie ,  o byd ło  należy

dbać , to  jest  w id o czn ie  cen n ie jszy  m a  
te r ia ł  niż ludzie. Ich  p o trz e b y  u k ró c a  
się, o byd le  p o m y ś lan o .

W  d o d a tk u :  u lgow y  tj. bez  c ła  a lbo  
za z re d u k o w a n y m  cłem.

Nie, lu d n o ść  m ie jsk a  n ie  chce  być  
gorzej t r a k to w a n a .  Nie m o ż n a  od n ie j  
w y m ag ać ,  aby  w późn ie jszych  m ie s ią 
c a c h  p łac i ła  d ro ż e j  za ch leb  i to  nie 
p ie rw sze j  jakośc i .  K ró tk ą  m a ją  pa  
m ięć  ci, w k tó ry c h  rę k a c h  ta  sp raw a  
leży. Już  raz  sp a rz o n o  się n a  w yw ozie , 
te raz  p rz y g o to w u je  się d ru g i  raz  m o 

że to  sam o  —  G d ań sk  też m us i  za ro 
bić.

Nie m a m y  n a jm n ie js z e j  chęci u k ró  
cać d o c h o d y  ro ln ik ó w ;  z n a m y  ich nie 
w esołe  po łożenie .  Ale po  p ie rw sze : 
jes t  u s ta lo n e ,  że p rz y  dzis ie jszych  ce
n a c h  —  późn ie j  będą  w yższe  —  m ogą  
w y jść  n a  sw o im ; p o  d ru g ie :  gdyby  
ta k  n ie  było, z jak ie j  ra c j i  lu d n o ść  
m ie jsk a  m ia ła b y  p o k ry ć  ich  p ew n e  
czy w y im ag in o w an e  de f icy ty?  O nic  
in n eg o  w  te j  kw esti i  n a m  n ie  chodz i,  
ja k  ty lko  o życie  w m ieśc ie , k tó re  i 
bez  kw esti i  ch leb o w ej  jes t  dość c.ęż- 
k ie  W y s ta rc z y  —  szczególnie  w z im ie  
—  n ie  m ieć  z a ro b k u  a  d o d a ć  do tego 
t ro sk ę  o k u p n o  ch leba  je s t  n ie p o trz e 
b n y m  u tru d n ie n ie m . L.

Stronnictwo ludowe o 0. Z. N.

iL  długol«Cnlq gwarancją' 
ralt u pi sz tj Iko u

B l i t z a
Ke—kow.

K ra k o w s k a  30 .
381/8?

W  n a c z e ln y m  o rg a n ie  Str. L u d o w e  
go „Z ie lo n y m  S z ta n d a rz e "  (nr z 25 
lipca) c z y ta m y  a r ty k u ł  p. t. „O zon a 
cn łop i" ,  2. k tó reg o  p o d a je m y  k i lk a  cha  
ra k te ry s ty c z n y c h  zdan .

CZEGO ŻĄDA STR LUDO W E?
„C hłopi, z o rg a n iz o w a n i  w S tro n n i  

c tw ie  L u d o w y m , w y su w a ją  swe ż ą d a 
n ie  p o l i tyczne  i spo łeczno  - g o s p o d a r 
cze. C hcą  być  w sp ó łg o sp o d a rzam i w 
pa ń s tw ie ,  a n ie  ty tko  p o d d a n y m i,  ch cą  
re fo rm y  ro lne j ,  d o m a g a ją  się p o w ro 
tu sw o ich  p rzy w ó d có w . W sp ó łp ra c ę  
S t ro n n ic tw a  L u d o w eg o  m o ż n a  p o z y s 
k a ć  ty lk o  p o d  w a ru n k ie m  sp e łn ien ia  
w szy s tk ich  n a j is to tn ie jszy ch  c h ło p 
sk ich  p o s tu la tó w " .

Szczególnie  o s ta tn ie  ż ą d a n ie  — p o 
w ro tu  p rz y w ó d c ó w  —  jes t  c h a r a k te 
ry s ty czn e  d la  „ tw a rd o śc i"  ch łopsk ie j .  
W ia d o m o ,  że do n ie d a w n a  ta k ie  ż ą 
dan ie ,  w y d ru k o w a n e  w  gazecie, z a 
m ien i ło b y  się w b ia łą  p la m ę  W id o c z 
n ie  te raz  um iano  je  za  ju ż  m a ło  „ n ie 
bezp ieczne" .

D ale j  p ism o  w yw odz i n a  te m a t  u s i 
ło w a ń  O ZN  p o z y s k a n ia  c h ło p ó w  za- 
p o m o c ą  „ d y w ers j i" .

„D la tego  też p o d ję ta  zos ta ła  jeszcze 
je d n a  p ró b a  p o z y sk iw a n ia  ch łop ów  
poza S tro n n ic tw e m  L u d o w y m . W y su  
nu;to  w ięc hasło, je d n o c z e n ia  ch ło p ó w  
po d  k o m e n d ą  n ie d a w n y c h  d z ia łaczy  
B. B. W R., w z łu d n e j  nadzie i,  iż ch ło  
p o m  w y p a d ło  już  z pam ięc i ,  że er p a 
n ow ie  u ch w alili obecną konstytucję  i 
ordynację w yborczą, so l ida ryzow ali  
się ze z n a n y m  w y b o ra m i  do  S e jm u  
i sam o rząd ó w , g łosow ali  za re fo rm a-  
m  o św ia to w y m i Ję d rz e je w icz a " .

Z n a m y  z n ie d a w n y c h  czasów  ta 
nie  p ió b y  „ d y w e rsy jn e " ,  r o b io n e  w 
ró ż n y c h  s t ro n n ic tw a c h .  S tąd  p o w s ta 

ły  , ,PPS  f r a k c ja " ,  da le j  „ k a d z ic h ło p y "  
ró ż n e  o d ła m y  BB p o d  s fa łszo w an y m i 
n a z w a m i  itd. Co z tego d la  san ac j i  w y 
n ik ło ?  N ap łynę li  k a r ie ro w icze ,  ale  —  
m a s  za sobą nie  porw ali .

K onk lu z ja  z te j  p rzesz łośc i i te r a ź 
niejszości je s t  n a s tę p u ją c a :

„C hłop i  św ieżym  in s ty n k te m  od ra -

zu w yczu l,  z a ra z k i  m o ra ln e s o  n ir  zd ro  
w ia  ukryte w  fa lach  w iejącego  dziś yt 
s tro n ę  wsi ozonu . Dzięki te m u  z d ro 
w e m u  in s ty n k to w i  ch ło p sk ie m u  n ie  
było jeszcze w ypadku przechodzenia  
ch łopów  ze Stronnictw a L udow ego do 
zalecanego im  n ow ego obozu p o litycz
n ego44.

P r z e g l ą d  p r « i s y

„ABC“ „IN T E R E SU JE 44 SIĘ KRA
KOW EM  

„ABC44 zagięło p a ro l  n a  K rak ó w . 
W  dz is ie jszym  n u m e rz e  czy tam y 
znów  n o w e  „ rew e lac je " :

„Do sw oich  celów  w yzyskuje m asone
ria zw iązk i oku ltystyczne i zrzeszenia te- 
ozofó-y nadając im  p ó l -poufną form ę or 
ganizacyjną.

U aało się  nam  ujaw nić centralę tej a k 
cji na P olskę  w  K rakowie.

Ma nią być t. zw . O. B. E. I. M. Nazwa  
ta posiada w ielorak ie  znaczenie. Baz jest 
to Obóz Braterstwa E tyki i M yśli, k :edy in 
dziej w ystępuje znów  jako O gnisko Ba
dań E zoterycznych i M etapsychicznycli".

Że też n a w e t  w  „ABC" n ie  ro z u m ie 
ją  śm iesznośc i  ty ch  b z d u rn y c h  „rew e- 
lacyj".. .

„uiA L I ŻYDZI44 
„E ven in g  Standard44 z w ra c a  uw agę  

sw ych  czy te ln ików  n a  n o w ą  k a te g o 
r ię  Ż yaow , k tó ra  m a  b yć  s tw o rz o n a  
w N iem czech .

Otóż  o rg a n  h i t le ro w sk i  „Lzarny  
K orpus44 d o m a g a  się, by

„jako „biali Żydzi" uznani byli tacy aryj_ 
czycy, którzy w ykazują  „D ucha żydow 
skiego". Co to oznacza, w yjaśn ia  się na 
przykładzie. Przykładem  tym  jest profe
so r  fizyk i na un iw ersytecie  w L ipsku W er

ner H eisenberg, Laureat Nobla! Ile isen - 
berg m iał w r. 1932 odm ów ić podpisania  
m anifestu  na rzecz H itlera. To jest jego  
zbrodnia. Przykład ten pokazuje, jak ła 
two w Niem czech zostać „białym  Żydem" 
m im o aryjskiego pochodzenia".

SZKOŁA JÓZEFA PIŁSUDSK IEG O  
N IE  MOŻE PÓJŚĆ NA MARNE
In te re s u ją c y  a r ty k u ł  n a p isa ł  legio

n is ta  p łk . G rzędzińsk i.  Na ła m a c h  ty 
g o d n ik a  „Czarno na Diałym 44 płk . Grżę  
d z iń sk i  s tw ie rd za ,  że h is to ry c z n a  ro la  
sz lach ty  w P o lsce  sk o ń czy ła  się. I d la 
tego obecn ie  n ie  w o lno  p o w ta rz a ć  b łę 
d ó w  przeszłości.

„Głęboką św iadom ość zachodzącej 
przem iany historycznej m aterii polsk iej 
n iósł w now ą w alkę o P olskę, jej W ielk i 
W ódz —  Józef Piłsudski.

W  tej głębokiej praw dzie odszukał ta 
jem nicę historycznej dynam iki N ow ej Pol 
ski, znalazł upuszczony przez K ościuszkę  
klucz do w rót N iepodległej.

Idąc z Nim na te boje, boje nie zaw sze  
zw ycięsk ie , choć  trium fem  uw ieńczone, 
tę szkołę praw dy historycznej przeszliś
m y z Nim razem .

My, którzy w w ojn ie  naszej w idzieliś  
m y nie —  lance i chorągiew ki, a w w ym a

rzonej P olsce —  nie „papuzią kochankę".
bzkoła Józefa  P iłsudsk iego n ie  m oże  

pójść  na m arne, choć w każdej szkole są  
lepsi i gorsi uczniow ie". ]\f.

TO W YC lĄ ći

s t r e s z c z e n i e  p o 
w i e ś c i

B- REMBOWSKI
-„GORĄCA KREW  
1 MIŁOŚĆ KRÓ LEW 

SKA44 
D ziało się to za czasów  

Panowania króla Kazi
mierza W ielkiego.

Przyw leczona z po łu 
dniow ego wschodu czarna 
ospa, zhierała obfite żni
w o ’ s*ejąc ogólny p o
płoch.

W  okresie tym  w alka  
polityczna pom iędzy kró
lem  a księdzem  Baryczką 
zaczęta dochodzić do ku l
m inacyjnego napięCia.

K lęskę tę i rozpacz lu 
du w ykorzystuje spryt
nie ksiądz Baryczka i kie 
dy tłum y zebrane u s tóp 
góry w aw elsk iej błagają 
królew skiej pom ocy i ra
bunku i kiedy Kazimierz 
Jezsilny w obec w oli bo-, 
|k iej ratunku tego dać  
ue m oże — Baryczka rzu 
:a hasło  pogrom u Ży- 
l°w , którzy są sprawca- 
ni tej klęski. Zatruwają  
>0wiem  — jak gtosi —  
ludnie zarazą, lud wodę 
ując, nabaw ia się tej stra 
znej choroby i m usi gi- 
'Hc. Jesi t0 (jz jeło 6zata- 
ia. W ytępić irzeba Ży- 
lów —  a gi.iew  B oski m i
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—  J e s t  c o  d o  grosza... D o trz y m a łe m  um ow y.. .  
Jes teśc ie  zadow olen i ,  Maciej'u?...

—  Na raz ie  ta k  —  m ru k l iw ie  zag rzecho ta ł  su ch o  
Maciej, p r z y k u c n ą w s z y  w c ie m n y m  kącie  izby.

—  No, a le  co poczn iesz  te raz  z tą  Ż y d ó w k ą  —  z a 
g a d n ą ł  po  chw ili .  — Ej, ej, k ą p a n y ś  ty  w go rące j  w o
dzie.. Z ach c ia ło  ci się a m o ró w  grzesznych , choć  s m a 
cznych...  no... i co te ra z  będzie? .. .

—  W sz a k  u m ó w iłe m  się z w am i M acieju, że z o s ta 
nie  w  te j  w asze j  chacie .  M usicie  je j  p i lnow ać  i s trzec  
ja k  o k a  w  głowie. G dyby je j  s ta ła  się j a k a  k rz y w d a ,  
lu b  uciek ła ,  o d p o k u tu jec ie  to srogo... Słyszycie?!... A 
te raz  u su ń c ie  się z ch a ty ,  chcę  z n ią  pozostać  sam , 
lecz p rz e d te m  pow iedzc ie ,  czy m a c ie  w chac ie  w o d ę  
i m iód? .. .

—  Hi... hu  hi... z a sk rzecza ł  j a k  g rzech o tk a  sta 
ry  —  d z ie w u c h a  leży o m d la ła ,  a on... hi... hi... h i .. ju ż  
b y  ch c ia ł  do  n ie j  się d o b ra ć  j a k  n iedźw iedź  do  m io 
du... —  Po lym  w y b u c h u  sa rk a z m u ,  chcąc  za trzeć  
ś lad  sw ych  k p in  niby sp o w a ż n ia ł  i p o w ażn ie j  ju ż  d o 
kończy ł:

—  Chcesz w o d y  i m iodu? .. .  z a ra z  będzie... —  m ó 
w iąc  to, ch y łk iem  w y m k n ą ł  się z ch a ty ,  zo s taw ia jąc  
G a w o rk a  n ach y lo n eg o  n a d  o m d la łą  E s te rk ą .

Gdy za s ta ry m  M acie jem  d iz w i  się z am k n ę ły ,  
d rż ą c ą  rę k ą  uchy li ł  lek k o  śn ieżno  b ia łą  d ługą  k oszu lę  
dziew częc ia  i r o z p a lo n y m  do  ż a ru  w z ro k ie m  ła p c z y 
w ie p o że rać  zaczął p ro m ie n ie ją c ą  ja sn o ść  je j  j a k b y  
w n a jsz la c h e tn ie js zy m  ró ż o w y m  m a rm u rz e  w y rz e ź 
b ionego  m is t rz o w sk ą  rę k ą  c ia ła , sz lachetne ,  s ło d z iu t
k ie  i m ię k k ie  ry sy  tw a rzy ,  h e b a n o w e  b łyszczące zw o 
je  w łosów , od  k tó ry c h  szla ja k a ś  dz iw nie  u p a ja ją c a  
w oń  w sc h o d n ic h  haszyszy , n a b rz m ia łe  p iers i ,  j a k  p ą 
czki lek k o  c z e rw ien ie jący ch  róż i to  czoło w ysok ie ,  
d u m n e ,  ju k b y  k ró lew sk ie . . .
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—  E sterko!.. .  w o ła  co raz  g łośn ie j G aw o rek  —  
Esterko!. . .  p rz e b u d ź  się i w y m ó w  je d n o  b o d a j  słowo.

Nie o t rz y m u je  j e d n a k  ż a d n e j  odpow iedz i ,  a bez
w ła d n e  ciało c iąży  rnu w r a m io n a c h  z k a ż d y m  r u 
ch em  c ięża rn ie j  —  w ięc  b iegnie  da le j  by le  już  p rę d z e j  
d o trzeć  do m ie jsca  p rzezn aczen ia ,  by le  ten  c iężar  
gdzieś złożyć.

W reszc ie  d o ta r ł  n a  obsze rn ie jszą  po lanę ,  p r z y 
s ta n ą ł  i w łożyw szy  d w a  pa lce  w  u s ta  p rze ra ź l iw ie  
t r z y k ro tn ie  zagw izdał.

P o  chw ili  ciszy  gdzieś z głębi z a r ośli o d p o w ie 
dz ia ł  m u  p rzec iąg ły  m ia łk o t  k o ta ,  późn ie j  św is t  p rz e 
c in a ją c y  n o c n ą  ciszę j a k b y  o s trz e m  b rzy tw y .

Coś za sz e m ra ło  w m ło d e j  leszczynie, s łychać  
t r z a sk  ła m a n e g o  c h ru s tu ,  łam iąceg o  się p o d  ociężałym  
k r o k ie m  ja k ie jś  zb liża jące j  się postac i.

Z am ig o ta ł  w ś ró d  zaroś li  z ra z u  m ały , późn ie j  co 
ra z  to w iększy  i ja śn ie jszy  p łom yczek  p o su w a ją c  się 
b liże j i b liże j k u  po lan ie .  —  Jeszcze jeden  i d ru g i  
t rza sk  su c h y c h  gałęzi, ro zch y la  się lis towie leszczyny  
i p rz e d  G a w o rk ie m  s ta je  s ta ry ,  zga rb io n y  c h ło p in a  
z p a lą c y m  się ja sn o  sm o lnym  łuczyw em  w  ręce.

Zbliża  się c h w ie jn y m  k ro k ie m  k u  G aw o rk o w i.  
s ta je  tuż p rzy  n im  i z m ie jsca  rzu ca  p y ta n ie :

—  Ż ydów kę  j a k  w idzę masz, n ie  z a p o m n ia łe ś  o 
ta k  sm aczn y m  dla  siebie k ą s k u  —  ale  czy  o m n ie  p a 
m ię ta łeś ,  czy u m ó w io n ą  sum ę  m asz?,...

—  Sto kop  p ra sk ic h  groszy, t a k  j a k  u m ó w il iśm y  
się m a m  dla  ciebie —  ciężko  d ysząc  o d p o w ia d a  w y 
cze rp an y  szybk im  b ieg iem  i c ię ż a rem  —  G aw orek .

—  Daw'aj je  zaraz!... —  u p o m in a  się s tan o w czo  
ch ło p in a  w yc iąg a jąc  chciw ie ,  żó łtą , kośc is tą  rękę.

—  Z aczeka j  chw ilę , zan iosę  n a jp ie rw  E s te rk ę  do  
tw e j  cha ty ,  gdzie m u s i  zostać...



K R A K O WS K I  KURI ER WI E C Z OR NY

batagan w nowoczesnym stylu
c z y l i

budowa dworca kolejowego w Krakowie
(g) R u m o w isk a ,  p rz e k o p y ,  w ykopy ,  

p o d k o p y  i z n o w u  ru m o w is k a ,  oto s ła 
w ny , m a ją c y  w ie lk o m ie jsk ie  a sp irac je  
d w o r z e c  k o le jo w y  w  K ra k o w ie .

W r e  ta m  —  p a rd o n ,  bo n ic  tam  nie 
w re , ale  kp i się z p ra c y  i n a iw n eg o  
spo łeczeńs tw a ,  z re sz tą  tego bezg łow ia  
n ie  m o ż n a  z a k w a l i f ik o w a ć  ja k o  b u d o 
w y  w n o w o czesn y m  stylu.

J a k ż e  n a z w a ć  np. taki w yczyn  pseu  
d o  budo w y . Oto z szum em , h u k ie m , 
p rzy  w spó łudz ia le  z a g ra n ic zn y c h  sp e 
ców  b u d u je  się je d e n  tunel,  a  p o te m  
drugi.. .  W  k i lk a  dn i  po  w y k o ń czen iu  
tego  d ru g ieg o  z a m y k a  się p ie rw szy  
s p o w o d u  re m o n tu ,  a  pub l iczn o ść  skie  
ro w y w u je  się w łaśn ie  p o d  ten  d ru g i  
św ieżo  ukończony

W te d y  p ę k a  b o m b a ,  bo  oto  o k azu je  
się, że ten  n o w y  tu ne l  m ógłby  ca łk iem  
śm ia ło  z a s tąp ić  p ie rw szy , a b io rą c  
rzecz  ściślej, p o p ro s tu  m o żn ab y  się 
d o sk o n a le  obe jść  bez o b y d w ó ch  tu n e 
lów , pon iew aż  p rz y d a łb y  się trzec i ale  
w ręcz  w  in n y m  m ie jscu .

R łędne ko ło  tuneli.
A j a k  d a le j  z a k w a l i f ik o w a ć  ta k ie  

w y n a la z k i  k ie ro w n ic tw a  D w orca , że 
np. dz isie jszy  P e ro n  IB ju t ro  nazw ie  
się IIA, a  p o ju t rz e  II1C, k iedy  o d p o 
w ie d n ią  n a z w ą  d la  tej p o p ę k a n e j  ście
żki z p se u d o b e to n u  i n a k ry te j  c h iń 
s k im  d aszk iem , k tó ry  c h ro n i  p rzed  
w szy s tk im  ty lk o  n ie  p r z e d  deszczem  
—  by łoby  P e ro n  00.

C zy ta l iśm y  i c zy tam y  już  od p ięc iu  
la t  w7 p ra s ie ,  że d w o rzec  K rakow sk i 
będz ie  p rz e b u d o w a n y  w e u ro p e js k im  
s ty lu  i to  w  n a jk ró ts z y m  czasie. W  
(p ie rw sz y c h  la ta c h  w id ząc  z ru jn o w a n e  
to ry  i d a c h y  n a d  h a la m i  p e ro n u  i ro z 
w a lo n e  b u d k i  sądz iliśm y , że t a k  się 
z a b ie ra  do  p ra c y  n a d  e u ro p e iz a c ją  
d w o rc a  w  ogóle.

W  n a s tę p n y m  r o k u  sp o s trzeg a jąc  
n o w e  rum ow Tisk a  i no w e  pseudo1* p e ro 
n y , po  k tó ry c h  gw izd a  w ia t r  a  Ś lą 
zacy  o czek u jąc  n a  n ich  n a  pociągi, pie 
r o n u ją  n a  „ s a p ic ru ń s k ie  p o rz ą d k i  g a  
l icy jsk ie“ u w aża l iśm y , że to tak  w y 
g lą d a ją  now oczesne  p e ro n y  i m ie liśm y  
n ie ja k i  ża l do w s p o m n ia n y c h  Ś ląza 
ków .

Ale w trz e c im  r o k u  w idząc  znow u 
no w e  p rz e k o p y ,  p o d k o p y  i now  n a 
zw y ty ch  sa m y c h  p seu d o  p e ro n ó w  i 
w iększe  jeszcze ru m o w is k a  —  P a n o 
w ie  z k ie row n ic tw  a w ybaczcie ,  ale  m u

s im y  p rz y z n a ć  ra c ję  o w y m  p io r u n u ją 
cym  Ś lązak o m  —  ty lko  n ies te ty  nie 
m o żem y  je j  p rz y z n a ć  tym , k tó rz y  tak  
w idoczn ie  i n a m a c a ln ie  m a r n o t r a w ią  
g rosz  p u b l ic z n y  i z a p o m in a ją  u p o r 
czyw ie  o tym , że n ie  p u b l iczn o ść  żyje  
d la  P K P.,  ale  P K P . is tn ie js  d la  p u b l i 
czności, a  w ięc n ie  p o w in n a  je j  czy
nić n a  złość.

Czas za te m  sk o ń czy ć  z ba łagan ia r-  
ską  b u d o  wą d w o rc a  k o le jc w e g o w  K ra  
k o w ie  i k o m p ro m i to w a n ie m  K rak o w a  
p rz e d  z a g ra n ic ą  1 p rz y je z d n y m i z 
k ra ju .

ł p rzed e  w sz y s tk im  posp ieszyć  tern 
po  p ra c  ro z p isa n y c h  rzek o m o  n a  k i l 
k a  la t  — a n ie  n a  setki.

Święto p: scy
u  t o i w i e

llyga. PA T. —  N a w y b rzeżu 1 jez io 
ra! J u g la  w  pob liżu  Rygi, o d by ło  się 
d o ro c z n e  św ię to  p ra c y  w obecności 
p re z y d e n ta  re p u b l ik i  Effimanisa, człon 
k ó w  rz ą d u  i k o r p u s u  d y p lo m a ty c z n e 
go- P re z y d e n t  U lm an is  wygłosił ' p rz e 
m ó w ien ie ,  w  k tó ry m  o św iadczy ł m. 
in.„ że s to su n k i  z in n y m i  pai^-tw am i 
są  w  d a lszy m  c iągu  b a rd z o  do b re  
S tv  le rdz ił  on ró w n ie ż  z n a c z n ą 1 popraw 
w ęj w  życ iu  g o sp o d a rc z y m  Ł otw y.

Sytuacja na l oncie hiszpańskim
Zacięte watki — Sprzeczne wiadomości

S alam anka. —  K o m u n ik a t  k w a te r y  
g łów ne j p o w s ta ń c ó w  donosi:  W o js k a  
p o w s tań cze  p o s u w a ją  się s ta le  n a 
p rz ó d  n a  f ro n c ie  a ra g o ń sk im ,  n a  od 
c in k u  A lbarac in ,  gdzie o s ta tn io  za ję-  
1} 6 wTażn y ch  pozycji.  P rz e c iw n ik  co 

fa  się, p o z o s ta w ia ją c  n a  p la c u  b o ju  
l icznych  z ab i ty ch  i zn aczn e  z ap asy  
m a te r ia łu  w o jen n eg o .  Na f ro n c ie  m a 
d ry c k im ,  n a  o d c in k u  B ru n e te  o d p a r 
ły  w o jsk a  p o w s tań cze  liczne p rz e c iw 
n a ta r c ia  n ie p rz y ja c ie la  i p o su n ę ły  się

Dzięki przytomności konduktora
n m ilt ir iję la  k a ś a j ś r o t y

O lk u sz . (Tel. wł.) —  Na p rz y s ta n k u  
ko le jk i  w ą sk o to ro w e j  S z re n ia w a  Mie- 
c h o w s k a  3-ch c h ło p có w  w  w iek u  10- 
do 14 la t  zw oln iło  s to jące  n a  Rocznicy  
p ró ż n e  w ag o n y  z h a m u lc ó w , w s k u te k  
czego w a g o n y  po toczy ły  się n a  g łów 

n y  tor , p o  k tó r y m  x  p rz e c iw n e j  s tro j
ny  nad jeżdżał ,  p o c ią g  osobow o-tow  ak
row y. N ieb ezp ieczeń s tw o  n a  czas z a u 
w aży ł k o n d u k to r  p .  C ieślik  k tó ry  sy 
g n a ła m i  z a a la rm o w a ł  m aszy n is tę ,  p o 
w o d u ją c  z a t r z y m a n ie  poc iągu .

W u p u t ł  r a b u n k o w y  t u a  i o t m K o u j

O n eg d a j  w  n o c y  A n ton i Krzyszto^ 
fik , B olesław  Ł o ja  i H e n ry k  D ą b ró w  
ski z D ziem ieszyc  gm. R acław ice ,  u s i 
łow ali  d o k o n a ć  n a p a d u  r a b u n k ó w  ago

n a  le tn ik ó w  z S osnow ca , z a m ie sz k a 
ły c h  tt. g o sp o d a rz a  M archew ki w M u- 
mąko*wicach (m iechow sk ie) ,  zosta li  je  
d n a k  ^płoszeni i u jęc i p rzez  .polic ję .

MISTRZOSTW SZACHOWE
G arn iisch - P a rtcn k irch en  PA  K. —

Jako , w s tęp  do  d e c y d u ją c e j  rozgryw ki,  
m is t rz o s tw  szach o w y ch ,  zos ta ł  wento-- 
r a j  ro z e g ra n y  tu rn ie j  t r z e c h  tai - 
strzówT: A liechina, B ogoliubow ^-i ' SsUi- 
m isc h a  ró w n o cześn ie  z 86 praeciwT li
k a m i .  A liech in  w y g ra ł  z 36 p a r t i i  .'32, 
2. by ły  n ie ro zeg ran e ,  a  j e d n a  p r z e g r a  
na, B ogu liubow  w y g ra ł  z 30 p a r t i i .  27, 
t rzy  by ły  n ie ro zeg ran e .  Saei.aiy«ch w y 
g ra ł  18 p.artii z 24, 2 p rzeg ra ł :  a  4 by

ły n ie ro zs trzy g n ię te .  W  d a lsz y m  cią 
gM tu rn ie ju  ro z e g ra n e  z o s ta n ą  p a r t ie  
S aem isch-  A liech in  i E u w e-  B ago liu -  
bow .

W JUTRZEJSZYM  NUM ERZE: DAL
SZY CIĄG REPORTAŻU „ Z J /E S E K  
SCENICZNYCH DO TRONl'“7 ES AR- 
SKIEGO“.

n a p rz ó d .  C ofa jące  się odd zfa ł j  r z ą d o 
w e śc igane  są  p rzez  p iech o tę  p o w s ta ń 
czą, w s p ó łp ra c u ją c ą  ściśle z lo tn ic 
tw e m . S t r a ty  n ie p rz y ja c ie la  n a  tym: 
adcink.li f ro n tu  w y n o szą  od ro zp o czę 
cia o fe n sy w y  przesz ło  30 tysięcy r a n 
n y c h  i zab itych .  W śród i o lb rzym ich : 
z ap asó w  m a te r i a łu  w o jennego ,  k tó ry  
w p a d ł  w ręce  p o w s tań có w , zna jdu ją ,  
się 24 czołgi poc t io d zem n  sowieckiego) 
i 40 k a ra b in ó w  m a sz y n o w y c h .  W  cza 
s ie  walk p o w ie t rz n y c h  s t rąco n o  15 rz ą 
d o w y ch  sam olo tów . O d  p o c z ą tk u  o- 
fe sy w y  lsa o d c in k u  B ru n e te ,  a  w ięc 
od 19 dni, u t ra c i ło  lo tn ic tw o  rządow e 
106 sam o lo tó w . W  w a lk a c h  powfeerz- 
Btyeh zazn acza  się s ta le  w y ra ź n a  p rz e 
w ag a  lo tn ic tw a  pow stańczego!

M ad ry t .  PAT. —  O f ic ja ln y  komuaii- 
k a t  r z ą d o w y  donosi:  W ójskai rząd o w e  
zaa takow any  w c z o ra j  wcześnie  r a n o  
odc inek ,  p o ło żo n y  n a  p o łu d n io w y  za 
ch ó d  od  m ie jsco w o śc i  Brunete.. P rze  
c iw n ik  s taw ił  p rzy  p o m o cy  ogn ia  a r 
ty le ry jsk ieg o  i lo tn ic tw a  zacię ły  opór .  
O dd z ia ły  r z ą d o w e  zoshałł okolicy  
Y il lanueva  d e  la  C a n a i a  p r z e g r u p o 
w ane  celem  p rzed s ięw z ięc ia  o b ro n y  t e  
go w ażn eg o  w ęzła  k o m u n ik a c y jn e g o .  
W o js k a  r e p u b l ik a ń s k ie  s ta w ia ją  n a  
ty m  o d c in k u  sk u te c z n y  opó r ,  j a k k o l 
w ie k  p rz e c iw n ik  zg ro m a d z i ł  tu  n a j le 
psze  swe siły o raz  z n a c z n e  zap asy  m a 
te r ia łu  w o je n n e g o

G ibraltar. PA T. —  A gencja  R e u te ra  
d onos i:  W c z o ra j  p o p o łu d n iu  z a t rz y 
m a ły  u z b ro jo n e  s ta tk i  p o w s tań cze  so
w iecki s ta te k  „Wdarłam A w an ezo w “ i 
o d p ro w a d z i ły  go  z C ieśn iny  G ibra lta r-  
sk ie j  do  Ceuty.
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—  D a w a j  zaraz!... do  c h a ty  n ie  p u szczę  cię n im
n ie  d o s ta n ę  zapła ty .

—  B ądź c ie rp liw y , grosz p ew n y , lecz n a jp ie rw
m u s z ę  ją  ułożyć.

—  Ale czem u to  g łow a te j  Ż ydów ki zw isa  t a k  b e z 
w ładn ie? . . . .  Czy ją  m oże  ta k  b a rd z o  zm ęczyłeś  o g n i
s ty m i p ieszczo tam i?.. .  z s a rk a z m e m  n a  u s ta c h  py ta  
s a ty r  leśny.

—  Gdzieżby' tam ! w y ją łe m  ją  d e l ik a tn ie  z łu żk a  
i o m d la ła  mi n a  rę k a c h  podczas  biegu.

—  Chodź za te m  do  c h a h , t r z e b a  j ą  ocucić, ale 
s łu c h a j  m łodz ieńcze , jeśli b r a k n ie  c h o cb y  pó ł k o p y  
groszy , m ożesz  z n ią  b ieg n ąć  da le j  w las czy n a w e t  
a a  k ra n ie c  św ia ta .  P a l i  cię k rew ,  chcesz grzeszyć  w ło 
żu  z tą  Ź y d w ó k ą  —  w ięc  płać. J a  rów n ież  grzeszę 
b io rą c  w as  pod  swój dach , lecz gdy  dasz  zap ła tę  u m ó 
w io n ą ,  do  g rosza  —  n iech  już  i ta k  będz ie  —  grzech  
p rz y n a jm n ie j  się opłaci....

-—- P rz y s ię g a m  M acieju , m a m  w  sak iew ce  p e łn y c h  
s to  kop.... Ale ch o d źm y  p rędze j ,  już  za  w ie le  chw il  
ub ieg ło  od je j  omdlenia .. . .

—  Zem dli j ą  jeszcze, n ie  je d e n  raz , o d  p ieszczot 
t a k  zaw zię tego  n a  je j  cno tę  m łodzieńca .. .  A m oże 
i nie... bo  d o b rze  d z ie w k a  z b u d o w a n a  w  b io d ra c h ,  
sze ro k ie  m a  łono, ł a d n a  i m us i  być  o g n is ta  sam iczka.. .  
Oj, b ędą  isk ry  lec ia ły  —  byle  ty lko  c h a łu p a  n ie  sp ło 
nę ła  —  bo  i z a p la ta  by  się n ie  opłac iła .

—  P ro w a d ź  Macieju!...
S ta ry  m ru c z ą c  coś jeszcze p o d  w iech am i o lb rz y 

m ich  sku d łaczo n y c l i  w ąsó w  ruszy ł  n a p rz ó d ,  p rz y św ie 
c a ją c  k o p c ą c y m  łuczyw em . Szli w olno , ostrożn ie ,  wy- 
m i ju ją c  k ę p y  m łodego  la su  i p n ie  o lb rzy m ich  dębów , 
m in ą w sz y  po lanę ,  weszli n a  w ą s k ą  ścieżynę, z tej s k rę 
cili n a  in n ą  p o p rz e c z n ą  i po  t l i  wili s tan ę l i  p rz e d  m ałą ,

TU WYCIĄCh
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p lec io n ą  z gałęzi ch a tk ę ,  k ry ją c ą  się p rz y tu ln ie  w 
s a m y m  ś ro d k u  p o p lą ta n e j  gęs tw iny  leśnej.

S ta ry  p c h n ą ł  nogą  d rzw i —  weszli do środka.. .
Mała, n isk a  izba, racze j  j a k b y  n o ra  z im o w a  n ie 

dźw iedz ia ,  o św ie t lo n a  by ła  m a ły m  sw ois tym  k a g a n 
k iem , s k ła d a ją c y m  się z t le jącego  k n o tu  k o n o p n e g o  
u m ieszczonego  w g a r n k u  n a p e łn io n y m  oliwą, czy 
o le jem  ln ian y m . Nie było  w nie j o k n a ,  j e d y n y m  o tw o 
re m  n a  świftt b \  ły  m aić ' d rzw i w ejśc iow e, tak  niskie , 
że chcąc  do  w n ę t r z a  wTcjść m u s ia ło  się zg inać  n ie m a l  
w. pół.

Nie by ło  tu też wiele sp rzę tów , Z w ykły , p r y m i ty 
w ny  b a r łó g  z n a tu r a ln y c h  pn i d rzew , w y m oszczony  
w o n n y m  s ianem , n a  k tó re  r z u c o n o  puszyste ,  m ięk k ie  
f u t ro ,  m a ły ,  z n ic h e b lo w a n y c h  desek  stół, dw ie  ław y  dę 
b o w e  i j a k a ś  s ta ra  sk rzy n ia .  P ie rw szy  w szed ł s ta ry  
w ilk  leśny, c iężko  p o k a sz lu ją c  zbliżył się do ba r ło g u -  
łoża  p o p ra w ił  n a  n im  fu tro ,  u w ezg łow ia  u łożył zd ję tą  
z E s te rk i  c z a rn ą  opończę , p rzyg ładz ił  ją  i u s tę p u ją c  
n a  bok , oc ięża łym  ru c h e m  ręk i  w sk aza ł  G aw orko-  
w i go tow e posłan ie ,  by  raz  w reszc ie  z łożył ten  zw i
sa ją c y  m u  z r ą k  ciężar.

K iedy to uczynił ,  s ta ry  s a ty r  znow u zaczął obce- 
sowro nalegać .

—  S łucha j ,  O błąkany  żąd zą  m łodz ieńcze , na jp ierw ' 
w ylicz  m i n a  s tó ł n a le ż n ą  sum ę, Ż y d ó w k a  p rzec ie  je 
szcze nie u m ie ra .

Ż ach n ą ł  się G aw orek ,  p rzeszy ł  cyn icznego  s ta rc a  
o s trym , z łym  sp o jrzen iem , już... już  chc ia ł  w y b u c h 
n ą ć  gn iew em , a le  o p a n o w a ł  się, z g rzy tn ąw szy  b ia ły 
m i, s i ln y m : j a k  u m łodego  w i lk a  zębam i, zbliżył się 
do sto łu , n a  k tó ry m  s ta ł  k a g a n e k  i w y jąw szy  z za k a 
f t a n a  sak iew k ę ,  ro zw iąza ł  ją  i p rzy  m ig o tl iw ym  świe 
t le w yliczy ł sto  kop  p ra s k ic h  groszy.

nie -  w ytęp ić z wolą i 
przeciw  woli królewskiej.

Zrozpaczony lud uw ie
rzył Baryczce i ruszył na 
m iasto. Babka Rachela 
ucieka z wnuczką Esterką 
z Opoczna biegnie przel 
ulicę — tu ją dopadają, 
biją niem iłosiern ie, chsa 
w ydrzeć z rąk jej piękna 
Esterkę. Broni się jak 
lw ica —  lecz wreszcU  
pada pod ciosam i, W te, 
chw ili w łaśn ie zjaw ia sił 
król. — Ratuje Esterkę 
Rachel — następnie prze
w ieźć każe obie na zamek 
królew ski, gdzie nakazu  
je lekarzom  opiekę na<< 
staruszką.

Partia księdza Baryczk 
posługuje się królow ą R1 
kiczaną, w zbudziw szy ze 
zdrość w jej sercu. Króle 
wa żąda, by Żydówki o 
puściły zam ek wawelski-

Esterka w róciła do 0 
poczną. Rozwinęła się  n1 
kobietę o niezw ykłej ure 
dzie. Ry uchronić córk 
przed nagabyw aniam i, rp 
dzice postanow ili wyda 

ją za mąż. Pew nej no( 
rozkochany m łody szlacł 
cic Gaworek poryw a Ej! 
terkę.
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W AŻNE NUMERY 
TELEFONICZNE  
Pogotow ie rai. I l l l l .  
Straż ogniow a 121II. 
Zegarynka ton.
Poezl. biuro zlec. 153 0 
Centr. miedzy m. 97. 
Inforn.alor teiel. 137 00. 
Biuro napr. teief. 150 50 
Inform ator kol. 12 08. 
Cenlr. gazow ni 152-05. 
Cenlr. elekr. 150-70. 

Cenlr. w odociąg. 121-09.

Zachód słońca dziś godz.: 19.38 
W ochód słońca ,u tro  godz.; 3.47

KALENDARZ RZYM.-KATOLICKI 
D ziś: Anny.
Jutro: N atalii.

CO GOTOWAĆ W E W TOREK?
Obiad;

Z u p a  o g ó rk o w a  z ryżem , ro zb ra te i  z ce 
b u lk ą  z z iem n iaczk am i,  b u ra c z k i  n a  kw aśn o ,  
p lacek  ze śl iwkam i.

K olaeja:
Szpinak  z j a jk i e m  i z iem n iaczk am i

£ ■ DYŻURY LEKARZY i  APTEK:
D ziś m ają dyżur nocny lekarze: dr. F isch- 

hab Izydor, Sebastiana 33, dr B roniatow ski 
A., F elicjanek 27, dr Now ak T adeusz, Pę- 
dzicliow  4, dr Silberberg Stefania, S tarow iśl
na ‘41 1

Dziś m ają dyżur nocy apteki: Rynek gb 
A—‘15 45, Ł obzow ska 8, G rzegórzecka 9, D łu
ga 4, K rakowska 19, Zw ierzyniecka 7, Ry
nek podg. 9.

[  & u t r - t * i n
STEFAN JARACZ.

Dziś W  pon iedziałek  prem iera w ielce  aktu
alnej sztuki, poruszającej najbardziej żyw o
tne spraw y w spóczesnej doby pt. „Ludzie na  
krze" z kapitalną kreacją St. Jaracza w roli 
prof. Junka w otoczeniu  Stan. P erzanow skiej, 
Izy F aleńsk iej, E lżb iety  K ryńskiej, Leszka  
Pośpiełow skiego, S tan isław a D aniłow icza, An 
drzeja Boguckiego, Juliana Ł uszczew skiego, 
Józefa K em py i in.

Jutro rów nież „Ludzie na krze", w  środę 
„Szkoła żon .

Plirn przedstaw ień:
P oniedz. 26. Y1I, „L udzie na krze“
W torek 27. VII. „L udzie na krze“
Środa 28. VII.. „Szkoła żon“.

R EPERTUAR KIN:
ADRIA: „N iesam ow ity dora“ i „Lzu-Czin- 

Czau“.
APOLLO: „X 27“.
ATLANTIC: „Na zgliszczach szczęścia" i 

„W eź m e serce".
BAGATELA: „Idziem y po szczęście".
DOM ŻOŁNIERZA: „Czardasz, tokaj, m i

łość".
PROMIEŃ: „Rose Marie' i „Peter Ibetson".
SZTUKA: „Śm ierć czyha w dżungli".
STELLA: „K obieta szuka m iłości".
ŚW IT: „nieczynne do dnia 13 sierpnia br.
UCIECHA: „Skam ieniały las" i „K rólestwo  

za pocałunek".
W ANDA: „Brutal".
FOIOPLASTIK O N: „Sycylia".
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®-15 Audycja poranna; 12.25 M uzyka; 13:55 
M uzyka; 15.05 „Czy w iecie, że....“ ; 15.25 Mu 
zy.kaę 16.00 Zagadka geograficzna w opr. W an  
ó y  ćo b aczew sk iej audycja dla dzieci star
szych , 16.20 Koncert kam eralny w  wyk. i\w ar  
tetu P olskiego Radia St. W łodarski (I skrz.) 
E ugeniusz Skow roński (2 skrz.), Henryk Trzo 
nek (altów ka), Rafał Halber (w iol.); 16.50 
„Straszny bór" Wygl. F eliks Dangel; 17.05 
„Ze św iata operetek:: —  koncert orkiestry  
w ileńskiej pod dyr. \y ładysław a Szczepańskie  
go;18.15 z vórczości Cezara Francka —  
koncert w wyk. Jerzego Gaczka; 18.40 Mu
zyka; 19.00 „K awusia z kożuszkiem " skecz 
W ilhelm a R aoita , 19.15 recit. śp iew aczy S ła
w y O rłow skiej - Czerw ińskiej; 20 00 Koncert 
rozryw kow y w  w yk Małej Ork. P. R pod 
dyr. Zdz, G órzyńskiego z udziałem  pod w ój
nego Kwartetu w okalnego PIŁ, Janiny Godle
w skiej (piosenki), oraz W itolda Stępniew skie  
go (piosenki i refreny); 21.45 P ow ieść m ów io
na , „W akacje pani W andy" w opr. Rom any 
D alborow ej; 22.00 Utw ory skrzypcow e Kami 
la Saint - Saiins‘a (P łyty); 23 .00 .„Mój debiut 
i Leszczyński' fe lieton  W incentego Rapac
kiego; 23.15 M uzyka taneczna pod dyr. Ka- 
taszka i K arasińskiego.

Kraków do wieczora...

PotwornmderstwowKrakowie
Tłum usiłował zkyntzować mordercę

(k) W Krakowie, przv uL W ie
czystej (za rnh nem) dokonane 
zostało dziś w południe ohydne 
morderstwo.

W pobliskiej restauracji zaba
wiało się towarzystwo, złożone 
z Kilku robotników chrzcśejan- 
Polaków. Po wyjściu z restaura
cji doszło do sprzeczki na tle no- 
raehunków osobistych. W wy
niku sprzeczki Jan Lewinger 
(„ziiany“ na bruku krakowskim  
złodziej) z bagnetem w ręku rzu 
cił się na 40-Iełnicgo muraiza 
Szczepana Rychlika, zamieszka
łego w Starych Rakowicach Nr. 
52 oraz 38-lemiego W ładysława 
Marszalka, zamieszkałego w Sta
ry cliRakowicaeh 17.

Lewinger, jakby oszalały, za
da! śmiertelną rane klóta w szy
ję Rychlikowi, który wkrótee 
zmarł wskutek unlywu krwi.

Marszałek, który zresztą znaj
dował się w stanie pijanym, zo
stał ugodzony w klatkę piersio
wą.

Na wiadomość o morderstwie 
zebrał się momentalnie fłum o- 
kolicznych mieszkańców, który

cheial zlinczować Lewingera. 
Ten jednakże zbiegł. Po pół go
dzinie Lewinger sam zgłosił się 
na posterunek P. P., gdzie został 
aresztowany przez komendanta 
posterunku st. przodownika Do
mańskiego.

Natychmiast przybyto pogoto
wie ratunkowe, które stwierdzi
ło już tytko śmierć Rychlika, zaś

Marszałka po udzieleniu mu do
raźnej pomocy, przewiozło na 
oddział chirurgiczny szpitala U- 
bezpieczalnt Społecznej w Kra
kowie.

Władze policyjne prowadzą 
energiczne dochodzenia; zarzą
dzono również nośeig za czwar
tym czynnym uczestnikiem bój
ki, który zbiegł.

Sroźbą chciał zmusić świadka 
do złożenia zeznań

Dziś odb y ła  się p rz e d  S ąd em  O k rę 
g o w y m  k a r n y m  w  K ra k o w ie  r o z p r a 
w a  p rzec iw k o  m ieszk ań co w i K ra k o 
w a A dam ow i M ichalcowi.

T ło  s p ra w y  p rz e d s ta w ia  się n a s tę 
p u jąco :

Z p o c z ą tk ie m  bieżącego  ro k u  p r o 
w a d z o n o  d o c h o d zen ia  w sp ra w ie  k a r 
ne j  p rzec iw k o  n ie jak ie j  K aro lin ie  Ka- 
n iow ej o c z e rp an ie  zysku z cudzego 
n ie rząd u .  D ec \  d u jące  znaczen ie  d la  
w y n ik u  s p ra w y  m ia ły  z ezn an ia  osób, 
k tó ry m  K a n io w a  m ia ła  w ce lach  n ie 

r z ą d u  w y n a jm o w a ć  sw oje  m ie sz k a n ie  
za op ła tą ,  a do tych  osób n a leża ła  p r o 
s ty tu tk a  F ra n c is z k a  W e in t ra u b .

O sk a rż o n y  M ichalec, b ęd ąc  p r z y ja 
c ie lem  K aro l in y  K an io w ej  m ia ł  w e 
dle a k tu  o sk a rż e n ia  w m a rc u  b. r. 
t a rg n ą ć  się czy n n ie  n a  F ra n c is z k ę  
W e in t r a u b ,  g rożąc  je j  po b ic iem  n a  
w y p a d e k  z łożenia  ze z n a ń  o b c ią ż a ją 
cych  K aniow ą..

R o zp raw ie  p rzew o d n iczy ł  s. o. d r  
W sołek , o sk a rż a ł  p r o k u r a to r  K a m iń 
ski, b ro n i ł  adw . d r  B. P leszow ski.

Uwclmony od zarzutu fałszywych
z e z ł i a n

P rokurator Sądu O kręgow ego kar
nego p ostaw ił w  stan oskarżenia Ka-

^wanturr p^nego
D nia 25 b. m . P ogotow ie  R atunko

w e w ezw ano do B ułata Rela, zam . w 
B orku F ałęck im , który będąc w sta 
n ie p ijanym , w yją ł z k ieszen i rozło
żon y nóż i począł nim  w yw ijać w  p o
w ietrzu. D o Bułata podbiegli P iskosz

Józef, zam . w Borku F alęek im  i S zo
stak Franciszek , zam . przy ul. W ie
lick iej L. 16, cbeąc go libezw ładnić.

W czasie szam otania  się  B ułat pod
cią ł sob ie nożem  dw'a palce u pra
w ej ręki.-

KONFISKATA KRAK. KURIERA WIECZ.
Po p iątkow ej k on fisk acie  —  na za- I K rakow ie zosta ł sk on fisk ow an y  so- 

rządzenie Starostw a G rodzkiego w  | butni „Krak. Kurier W ieczorny".

zinncrza K luska, lat 30, z K rakow a, 
o  to, że w  leeie 1936 r. nakłaniał J a 
na i M agdalenę Zagrodzkich do z ło 
żenia fa łszyw ych  zeznań.

AV w yniku  przeprow adzonej spra
w y, w  braku dow odu w iny oskarżo
n ego Sąd u n iew in n ił K luska od za 
rzuconego m u przestępstw a.

R ozpraw ie przew odniczył s. o. dr 
W sołek , oskarżał prokurator K am iń
ski.

j w  aJozbraićt) 
" a k k z n u  m t in u / I

Z ttsiutniej cStuuiH

Zidentyfikowanie zamachowca
W arszaw a PAT. —  Prow adzący  

śledztw o w  spraw ie zam achu bom bo
w ego na płk Adama Koca sędzia ape
lacyjny śledczy  p. Józef JSkorzyński 
przebyw a od kilku dni poza W arsza
w ą. Z sędzią Skorzyńskim  w sp ółd zia
łają prokuratorzy delegow ani do 
czynności śledczych , Wyżsi urzędnicy  
M inisterstw a Spraw' AVewrnętrznyeh  
oraz zesp ół oficerów' policji śledczej. 
AV toku śledztw a osoba sprawrcy za 
m achu została n iezb icie ustalona. 
Stw ierdzono^ ponad w szelką  w ątp li
w ość, kim  był spraw ca i skąd p och o
dził. Z identyfikow anie osoby sp raw 
cy zam achu nastręczało pow ażne trud 
ności, gdyż wskutek w ybuchu bom by  
ciało  jego zostało  zn iek szta łcon e. R oz
poznanie twrarzy było n iem ożliw a, wro- 
bee zm asakrow ania jej, palce rąk zo 
stały rów nież oberwTanc. Zbierano je

na płk. Koca
w prom ieniu  k itkudziesięciu  m etrów  
od m iejsca w ybuchu. N a podstaw ie  
odcisków  pozbieranych palców' spraw  
cy, daktyloskop  porów nał te odcisk i 
z odciskam i d ak tyloskop ijnym i w  
kartach rejestracyjnych  przestępców',

Straszna śmierć
W  M yślen icach  w y d a rz y ł  się w s trzą  

sa ją c y  w y p a d e k  u topien iii  się dobrego  
p ły w a k a  na  oczach  publiczności,  k tó 
r a  n ie  m o g ła  p rzy jść  to n ą c e m u  z ż a 
d n ą  pom ocy .

W  p e w n y m  m o m en c ie  z brzegu Ra
by  za u w a ż o n o  m łodego cz łow ieka, k tó  
ry  k ą p ią c  się w ko ryc ie  p rzy  jazie 
d o s ta ł  się w wir. Mimo, iż by ł dziel
n y m  p ły w a k ie m  i z w iru  tego raz  j jo  
raz  w ypływ ał,  w c iąg an y  był n a s tę p n ie  
p rzez  w ir  drugi.

P o  k i lk u n a s to m m u to w e j  wTalce pły-

c& u m ożliw iło  ustalen ie osoby sp raw 
cy i środow iska, z którego pochodzi. 
N azw isk o sprawrey podłożenia bom by, 
jak i osób z nim  w spółdziałających  
ze w zględu na dobro śledztw a nie m o
że być jeszcze ujaw nione.

w nurtach Raby
w a k  w reszcie  u legł żyw io łow i w o d y  
i utonął.

Ma to być  n ie ja k i  G orączka.

P ińsk . —  Na ro z p o c z y n a ją c y  się 
m ies iącu  s e rp n iu  k u r s  p i lo tażu  sz' 
bow cow ego  w z n a n e j  c h lu b n ie  szko 
n a  Soko le j Górze p o d  K rzem ieńceii 
z łożyła  sw oje  zg łoszenie  ró w n ież  có 
k a  m a r s z a łk a  P iłsu d sk ieg o ,  J a d w it  
P i łsu d sk a .
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Ostatnia ucieczka zrozpaczonych i znużonych życiem:

Otworzyć kurek gazowy...

de  la  R o cąu e  n ie  bra} p ien ięd zy  od  
u rz ę d u  p ro p a g a n d o w e g o  G o eb b e lsa? '  
K to  raz  o k aza ł  się Ju d a s z e m  w r a 
m a c h  w ła sn eg o  n a ro d u ,  ten  n ie  będzie  
m ia ł  s k ru p u łó w ,  gdy  go z aczn ą  ku s ić  
m a rk i  n iem ieck ie .  T a  w ie lka  p r o p a 
g a n d a  p ro n ie m ie c k a ,  j a k ą  p. de  la 
R ocąu e  n a  te e rn ie  F r a n c j i  od d łu ższe 
go czasu p ro w ad z i ,  w  ze s taw ien iu  z 
ła p ó w k a m i ,  p o b ie ra n y m i  od p re m ie 
ró w  w ła sn e g o  p a ń s tw a  —  n a s u w a  m o 
cne p o d e jrzen ia .  O to  do  czego p r o w a 
dzi a tm o s fe ra  to ta ln y c h  rządów . W y 
c h o w u je  o n a  sp rzed aw czy k ó w , w y 
tw a rz a  w a r u n k i  k o ru p c j i  i d e m o ra l i 
zacji.

r u n k u  uczyn ił  uczo n y  w ied eń sk i  p ro f .  
Dr. M uller, k tó ry  jes t  k ie ro w n ik ie m  
I n s ty tu tu  d la  chem ii  te ch n iczn e j  w e  
W ie d n iu .  Jeg o  e k s p e ry m e n ty  p o leg a 
ją  n a  z n e u tra l iz o w a n iu  t ru ją c e g o  t len  
k u  w ęg la :z n a jd u ją c eg o  się w  gazie i za 
m ia n ie  n a  b ez w o d n ik  w ęg low y  i w o 
dór .  P rz y  te j  ch e m ic z n e j  p ro c e d u rz e  
p o zo s ta je  je d n a k ż e  w gazie  m a ła  ilość 
t len k u  w ęglow ego, k tó r a  już  d la  ży 
cia ludzk iego  nie  jes t  t a k  n ieb ezp iecz 
na . P rz y  p o z o s ta ją c y m  w  gazie 3 proc . 
t le n k u  w ęg la  w y w o łu je  w y d o b y w a  • 
nie  się 400 l i t rów  gazu  św ie tlnego  d o 
p ie ro  w 5 do  8 godzin  n ie d o m a g a n ia  
i n ieb ezp ieczeń s tw o  z tym  zw iązane .  
T a  s łabość  jes t  sy g n a łem  d o b ro c z y n 
n y m  d la  e w e n tu a ln e g o  w y p a d k u ,  a l 
b o w ie m  p rz y  tak  m a łe j  zaw ar to śc i  
t le n k u  w ęg la  o m d len ie  n a s tę p u je  d u 
żo późnie j.

O s ta tn io  sy g n a l izu ją  in n y  sposób  
w czesnego  ro z p o z n a w a n ia  u c h o d z ą c e 
go gazu. S ta ra ją  się m ia n o w ic ie  w p r o 
w ad z ić  do  gazu  ja k iś  szczególnie  sil
ny  i b a rd z o  n ie p rz y je m n y  zapach ,  k tó  
ry  m a  być  sygna łem  os trzeg aw czy m  
dla  n ieo s tro żn y ch ,  d la  zn u ż o n y c h  zaś 
życiem , ś ro d k ie m  sam o b ó jc z y m  n ie 
p rz y je m n y m ,  a  n a w e t  o d ra ż a ją cy m .

(ERES)

KRONIKA 
SZTUKI

FRANCJA, OJCZYZNA LITERATURY NIE  
MIECK1EJ.

„N iem ieck ie T ow arzystw o L iteratów 4* urzą
dziło  w Paryżu w ystaw ę p. t. „N iem iecka li
teratura w Paryżu, 183? —  1937’4. W ystaw a  
ta, jak  się  okazuje, m a sw oją ostrzegaw czą  
w ym ow ę nie ty lko w obec dni dzisiejszych, 
dni tragicznych dla literatury N iem iec, opusz  
czon ych  przez najlepszych pisarzy. N ajw ię
ksze dzieło najpotężn iejszego n iem ieck iego  
poety, „F aust44 G oethego był w ysław ion y po 
raz pierw szy w... Paryżu, w 1828 r. Po roku  
1840 cala niezależna i prześladow ana poezja  
niem iecka chroni się  do Francji. Tu żyją: 
H erw egh, Freiligrath , Ludw ik Boerne, tu  u- 
m iera H einrich H eine. M ateriału h istoryczne
go w ystaw a dostarcza zbyt w iele, aby go tu 
om aw iać szeroko M ateriał, dostarczony przez  
„czasy pogardy44, —  dni h itlerow skie, także  
przejdzie do h istorii. N ie zapom ni się  tego  
nigdy, że w ygnani ze sw ej ojczyzny pisarze  
niem ieccy w spółcześn i znaleźli we F rancji 
dom , w ydaw ców , czyteln ików  i przyjaciół. 
Pod fotografią ukazującą stosy  książek n ie
m ieck ich  spalonych  w B erlinie w 1933 r., —  
ułożono  stosy  p izek lad ów  tych książek na ję  
zyk francuski. Oto odpow iedź kultury na bar 
barzyństw o! (ar)

RENE CLAIRE ROBI FILM KOLOROWY.
B ezw ątp ien in najciekaw szy  dziś reżyser - 

tw órca film ow y, Renć Claire, przebywa obec
nie w Anglii, gdzie m a nakręcić dwa film y.
1 oto sensacja: jeden z tych film ów  będzie k o 
lorow y! Kto w iozia ł dotychczasow e potw or  
ności kolorow e, kto pam ięta „Ogród A llaha44 
ten z lekka zadrży. Rcnć Claire? w film ie k o 
lorow ym ? Ale oto co on sam  m ów i o tym: 
„m ój drugi film  będzie kolorow y, oparty na 
pom yśle, którego jestem  sam  autorem . Ta pra 
ca będzie specjaln ie pow zięta  dla koloru. N ic  
chodzi o  pow tarzanie rzeczyw istości k o loro . 
w ej, tak jak robiono dotąd; trzeba, żeby k o
lor, tak jak i obraz, uczestn iczył w dram a
cie . Będę szukał dla koloru e lek tów  dram a
tyczn ych44. To jest w łaśn ie  spraw a istotna: 
kolor jest w ielkim  w ynalazkiem  w film ie, 
ale n ie um iano go użyć, używ ano go jak n aj. 
ordynarniej. M oże w reszcie Renć Claire, .od
kryw czy w e w szystkim  co stw orzył dotych- 
rzas, da nam  film  kolorow y, który nie będzie  
obrażał naszego sm aku, a da nam  now e wzru  
szen ia  czysto film ow e, (ar)

MOŻEMY ZDOBYĆ EUROPĘ.

N ajzdrow szym  objaw em  rośnięeia sztuki 
jest jej sam odzielny rozw ój. Nie za nadto lan  
sow ana, zdobyw a sobie now a m uzyka polska  
co raz szersze tereny. N ow ocześni kom pozy
to ro w i: po lscy  pracujący w oparciu  o w yso
kości kultury Zachodu, w j chodzą co raz czę 
śc iej za granicę. N ie zaw sze byw a to dzle- ’ 
leni propagandy. Przew ażnie sam i sw oim i 
utw oram i zdobyw ają uznanie. Oto Radio Cze
sk ie, poznaw szy z audycyj radiow ych utw ory  
W ładysław y M arkiew iczów ny i F austyna Kuł 
czyck iego  (oboje z Ś ląsk iego K onserw ato
rium ), zw róciło  się  do nich  z prośbą o nuty  
1 pozw olen ie  grania ich  dzieł m uzycznych . 
No i w niedługim  czasie Czeskie Radio bę
dzie grało Kwartet M arkiew iczów ny p. t 
„K olorow e obrazki44 i K ulczyckiego Trio p. t. 
„M ała serenada44. T akże jeden z pow ażniej 
szych  zespołów  kam eralnych czesk ich zw ró
c ił się  do tyeli kom pozytorów  z taką sam ą  
propozycją. Tak to najlepszą propagandę  
polsk iej sztuki robią sam i artyści. Instytuty  
propagandy są niepotrzebne! P ozw ólcie  się  
artystom  w ygadać, wygrać, w ym alow ać, a 
zobaczycie: zdobędę Europę!

REINHARDT „KRĘCI44 DOSTOJEW SKIEGO
G łośny reżyser teatralny, Maks Rcihardt, 

który obecnie przybył na F estiw al salzbur
sk i, pracuje w Am eryce dla film u. W śród  
sw ych  ostatn ich  projektów  zapow iada film  
z pow ieści D osto jew sk iego  p. t. „Gracz44. —  
Rem hardt sam  pisze scenariusz i sam  będzie  
reżyserow ał.

A w Salzburgu na doroezn jm  festiw alu  wy  
staw ia  Rcinhardt „F austa44 Goethego z W'er 
D eren i Krausem  w roli M efista, oraz „Jedcr- 
m ana44 H olm austala . Zapytany przez w iedeń
sk iego  dziennikarza o cel dzisiejszego teatru, 
odpuw icdzial Rcinhardt. żc „trzeba tw orzyć  
nic dla szczupłego grona osób ale dla m as44. 
Bardzo to dobrze pow iedziane. T ylko żc ja 
koś rzadko do tego dochodzi. Np. u nas. D la  
m as? „Jaskółka z w ieży M ariackiej’4. A dla  
szczupłego grona osób (pew nie się  przez to 
m yśli znaw ców )? Także „Jaskółka z w ieży...44 
1 dla tego nie m am y sztuki ani dla m as ani 
dla znaw ców , (jb)

J a k  już  don ieś l iśm y, p rz y w ó d c a  f a 
szystów  f ra n c u s k ic h  de la R ocąue, o- 
sk a rż o n y  by ł  p rzez  byłego  p re m ie ra  
T a rd ie u ,  że za czasów  jego  p r e m ie r o 
s tw a  \ L a w a la  p o b ie ra ł  p o ta je m n ie  
sta łe  su b w e n c je  w  w ysokośc i  20.000 
f ra n k ó w . O tóż po  d łuższym  m ilcze 
n iu  i pod  p re s ją  cz ło n k ó w  sw ej p a r t i i  
p rz y z n a ł  się p. de la R o cąu e  p u b l icz 
nie n a  z g ro m a d z e n iu  p a r t i i  Social 
F ra n c a i s  w  O r lean ie  do tego czynu . 
N aś lad o w ca  H i t le ra  i M ussolin iego  
n ie  p o t ra f i ł  w y t łu m a c z y ć  s p rz e c z n o 
ści, z ach o d zące j  m ięd zy  p o b ie ra n ie m  
te j  „ p e n s j i11 a jego  po li ty k ą ,  p o le g a ją 
cą n a '  zw a lczan iu  T a rd ie u  i L a w a la  
z ró w n ą  siłą, j a k  p rz y w ó d c ó w  lewicy,

O s ta tn ia  u c ieczka  z ro zp aczo n y ch  i 
zn u żo n y ch  życiem : o tw o rzy ć  k u re k
gazow y. .W  k ro n ik a c h  w ielk iego  m ia 
sta, ten  ro d z a j  śm ie rc i  jes t  na jczęśc ie j  
u ży w a n y ,  ja k o  w y g o d n ie jszy  i tańszy  
d la  s a m o b ó jc y  an iżeli t ru c iz n a  lub  r e 
w olw er .  W ed le  s ta ty s ty k i  n a jw ięk szy  
p ro c e n t  s a m o b ó js tw  p o p e łn ia n y c h  jest 
g azem  św ie t ln y m , p o n iew aż  śm ie rć  
g azem  u w a ż a n a  jes t  ja k o  le k k a  i p e w 
nego  ro d z a ju  p rz y je m n a .  S kok  z o- 
k n a ,  a lb o  z m o s tu  w o tch łan ie  fal, 
s t rza ł  r ew o lw ero w y ,  zg rozą  p r z e jm u 
jące  p rz y g o to w a n ia  do p o w ieszen ia  
się, k a tu sz e  p rz y  o t ru c iu  się, —  cały  
ten  a r s e n a ł  ro z m a i ty c h  ro d za i  śm ie r 
ci p rz e ra ża .  Ś m ie rć  gazem  św ie t ln y m  
w y o b ra ż a m y  sobie  j a k o  ła g o d n ą ,  p rzy  
je m n ą  p rzez  b łogie  zaśn ięc ie  n a  w ie 
ki.

ZGROZĄ PRZEJM UJĄCE KATUSZE.
A je d n a k  f a ta ln a  o m y łk a .  Moc lu 

dzi u r a to w a n y c h  po  sam obó js tw ie  g a 
zem św ie t ln y m  opisu  ją o k ro p n e  k a t u 
sze, jak ie  p rzechodz il i  w czasie, gdy 
w p o k o ju  u szcze ln io n y m  p rz e d  u l a t 
n ia n ie m  się gazu  w d y c h iw a li  ten  —  
śm ie rc io n o śn y  gaz. Z siln ie  p u l s u ją 
cym i sk ro n iam i,  ro z sad za jący m i g ło 
w ę b ó lam i,  ale  jeszcze p rz y to m n i  w 
os ta tn ie j  chw ili  c h c ą  się ra to w a ć ,  o-

K rzlusiec czyli kok lusz jest chorobą zakaź
ną dróg oddechow ych , cechującą się  długo  
trw ałym  kaszlem  napadow ym . Zarazek k o 
kluszu  przenosi się  bezpośrednio przy kasz
lu na od ległość 1 i pół m etra (zakażenie kro
pelkow e) 1 naw et krótkie zetknięcie z chorym  
w ystarcza do zakażen ia . N iebezpieczeństw o  
zakażenia jest n ajsiln iejsze  w początku ch o
roby, śc isłego  kresu zaraźliw ości podać n ie  
m ożna. Zarażeniu podlegają najczęściej dzie
ci m łodsze, nie w yłączając now orodków . P o 
w tórne zachorow ania są rzadkie.

Napad kaszlu krztuściow ego pow staje  sa 
m oistn ie lub pod w pływ em  przełykania, p ła
czu, zagrzania, stąd napady w ystępują czę 
ściej po u łożen iu  dziecka do łóżka, lub, przy  
ciepłem  okryciu .

Cechą krztuśca jest kaszel napadow y, prze 
ryw any, w którym  po głębokim  wdechu, przy 
ściśn iętej głośni, na skutek czego pow staje  
charakterystyczne pian ie dziecka, a potem  
szereg krótkich gw ałtow nych w ydechów , z 
następującym  przeryw anym  kaszlem . N apa
dy takie m ogą się  pow tarzać po kilka i k il
kanaście razy dziennie, i kończą się  często, 
albo w ykrztuszeniem  p lw ociny, albo w ym io
tam i. a n iekiedy przychodzi naw et do om dle
nia. Napady kaszlu kurczow ego trw ają około  
4 tygodni, w reszcie słabną i ustępują po u- 
pływ ie 6— 8 tygodni. N iekiedy kaszel prze
w leka się  przez k ilka m iesięcy.

U dzieci m łodszych często pow stają p o 
w ik łan ia  płucne, które u now orodków  by-

ograniczy} się ty lk o  do  p o w ied zen ia :  
„ p e n s ja  ta  n ie  by ła  p rz e z n a cz o n a  n a  
to, by  rob ić  ja k ie ś  da lsze  głupstwa*4.

W id o czn ie  to  k rę ta c k ie  i ty p o w e  f a 
szys tom  „ t łu m a c z e n ie 44, n ie  w y s ta r 
czyło cz łonkom , gdyż p ra s a  f r a n c u 
ska  podnosi ,  j a k o b y  p łk . de la R ocąu e  
z am ie rza ł  u s tą p ić  ze s ta n o w isk a  p rz e 
w o d n iczącego  p a r t i i  soc ja lne j .  Nie wie 
le to  je j  pom oże , gdyż i ta k  z n a jd u je  
się o n a  w rozk ładz ie .  P a r t ia ,  k tó ra  
to le ru je  na  s ta n o w isk u  czo łow ym , p o 
spo litego  ła p o w n ik a ,  sp rzed a jąceg o  
się za k i lk a n a śc ie  tysięcy  f ra n k ó w ,  nie 
p rz e d s ta w ia  pod  w zg lędem  m o ra ln y m  
żad n e j  w arto śc i .

A czy m oże k to ś  u d o w o d n ić ,  że p.

tw o rzy ć  okno , z a c z e rp n ą ć  świeżego 
pow ie trza .  Ale nogi j a k b y  z o łow iu  
o d m a w ia ją  p o s łu szeńs tw a ,  w g łow ie 
co  raz  w iększy  zam ęt,  w szy s tk o  chw ie  
je  i w ali  się. dooko ła ,  j a k  n a  ok ręc ie  
m io ta n y m  b a łw a n a m i  podczas  bu rzy .

NIESZCZĘŚLIW E W YPADKI 
z a t ru c ia  gazem  św ie t ln y m  p rzez  n ie o 
strożność , są tak że  p o w o d e m  śm ierc i.  
J a k ż e  często  z a p o m in a  się p rzed  u ło 
żen iem  się do  sn u  z a m k n ą ć  k u r e k  g a 
zowy. L e k k o m y ś ln ie  p o zo s taw ia  się 
n aczy n ie  n a  p ło n ą c y m  p iecy k u ,  z a p o 
m in a ją c  p rz y  w rz e n iu  ods taw ić .  Go
tu ją c y  się p ły n  w y lew a  się, gasząc  p ło 
m ień . Z p o c z ą tk u  p a n i  d o m u , czy k u 
c h a r k a  n ie  o d czu w a  z a p a c h u  u la tn ia 
jącego  się gazu. W  chw ili  jed n ak że ,  
gdyz gaz o dczuw a , p rz e n ik n ą ł  on  już  
o rg an izm , p o w o d u ją c  z am ro czen ie  i 
w  w ie lu  w y p a d k a c h  nie  z a u w a ż en ia  
n a  czas  p rzez  d o m o w n ik ó w  —  n ie 
c h y b n ą  śm ierć .

ODTRUTKA.
O c h ro n a  i o b ro n a  p rz e d  w y p a d k a  

m i z a t ru c ia  gazem  i w a lk a  przec iw  
ko  gazow i św ie t ln e m u  ja k o  ś ro d k o w i 
d la  sam o b ó jc ó w  jes t  p ro b le m e m , k tó 
ry  s t a r a ją  się ro z w ią z a ć  u czen i ca łe 
go św ia ta .

W ie lk i  k r o k  n a p r z ó d  w  ty m  kie-

zaradzenia
wają hardzo pow ażne. Zr w zględu na m ożli
w ość w zaostrzeniu się  procesów  gruźliczych, 
należy uw ażać tę chorobę za niebezpieczną.

W  K rakowie, szerzy się  tego roku dość zna  
ezn ie  koklusz, i ze w zględu na n iebezpieczeń  
stw o coraz dalszego rozszerzania się  tej ch o
roby należałoby stw orzyć w ram ach m ożli
w ości w arunki lokalizow ania  tej epidem ii.

R ozszerzanie się  kokluszu ułatw ia  ta o k o li
czność, że dzieciom  chorym  zaleca się  prze
byw anie na św ieżym  pow ietrzu. W obec tego  
m atki przebyw ają z dziećm i kok luszow ym i 
na plantach, albo w parku. Ze w zględu na  
ła tw ość stykania  się  dzieci 1 z drugiej strony  
łutwą zaruźliw ość kokluszu, choroba ta roz
szerza się  dość znacznie. N ależy w ięc za
apelow ać do zarządu zdrow ia w m ieście, by 
w yznaczył na spacery dla dzieci zakażonych  
kokluszem  pew ne partjc plant i parku. W ten  
sposób , nie będą w ystaw ione dzieci zdrow e  
na zarażen ie, ;zcie należałoby uruchom ić  
w oddziale chorób zakaźnych, oddział k o 
k luszow y, na który przyjm ow ane będą dzie 
ci kok luszow e z pow ik łaniam i innych ch o
rób, jak  zapalen ie płuc, procesy gruźlicze  
płuc, osłab ien ia  m ięśnia  sercow ego —  itd.

L eczen ie tych dzieci w dom u zw ykle napo
tyka na znaczne trudności, zw łaszcza, żc za 
straszająco szerzy się  kok lusz wśród warstw  
ubogich , gdzie w arunki m ieszkaniow e u ła t
w iają przenoszen iu  się  choroby.

P aw ilon y  kok luszow e są to w łaściw ie  w e
randy, um ożliw iające dzieciom  przebyw anie

na w olnem  pow ietrzu. Stw orzenie takiej w e
randy kok luszow ej n ie  pow inno napotykać  
w K rakowie na trudności, a korzyść z tak ie
go paw ilonu będzie olbrzym ia, jeśli się  zw a
ży n iem ożność w yjazdu dzieci z rodzin ubo
gich na św ieże pow ietrze, i katastrofalne w a
runki, w których te dzieci są zm uszone prze
być tak długi —  bo n ieraz parom iesięczny o -  
kres choroby. K oklusz dziesiątkuje te dzieci, 
odryw a otoczen ie  od pracy, i w yczerpuje f i
zyczn ie  i nerw ow o, bo ataki kok luszu zda
rzają się  najczęściej w nocy, i zw ykle  cala: 
rodzina zrywa się ze snu w szczupłym  m lcsz  
kaniu.

Założenie u nas paw ilonu kok luszow ego wy 
daje się  osiągalne. Każda matKa chętn ie  zgo
dzi się oddać dziecko z  kom plikacjam i ko- 
kluszow em i, lub z ciężk im  przebiegiem  ko
kluszu na paw ilon  sp ecjalny, gdzie dziecko  
niu zapew nioną stalą op iekę lekarską. Le
czenie kokluszu w doinu jest kosztow ne, wy- 
muga śc isłej 1 ciąg łej opieki, na co w w iększo  
ści w ypadków  nic stać nasze środowisko,, 
dzieci najczęściej na skutek tega zapadają
na pow ik łania . ^

*ł
W  cięższych  w ypadkach dziecko kok luszo

w e nie m oże być przyjęte na żaden oddział 
szpita lny i m usi przy najcięższych  unwet sch o  
rżeniach pozostaw ać w dom u. w warunkach  
najczęściej nieodpow iednich , do których przy 
czyn ią  się  w ilgotność, szczupłość m ieszkań, 
m ieszkania suterynow c, n iem ożność w ietrze
nia, lub n iechęć do przew ietrzania m ieszk a , 
nia, o ile  dziecko gorączkuje. : n

P oniew aż szczepionk i przceiw kok luszow e z<
nie rozw iązują w zupełności leczenia  kaklu- S]

szu, a inne środki leczn icze dzia łają  jedynie *n
łagodząco na przebieg tej choroby, w ydają si
m i się  w yłożone tutaj m ożliw ości zapobic- w
gania i opieki nad dziećm i kokiuszow em i bar 
dzo na czasie. c i

Dr Em il Schinagel. c i

H  t f d h leliors Ar i
Niebezpieczeństwa kokluszu

i sposoby
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tr bi m  u  n  a  w  i f  Br r  o w a
O weiście do ł.- g/i

Brygada -  Podgórze 2:1 (1:tQ
N iesp o d z iew an e  zw ycięs tw o  gości, 

k tó re  obróc iło  w n iw ecz m dżliw ość  do 
s ta n ia  się P o d g ó rza  do Ligi. G o sp o d a 
rze  m ieli b s łaby  dz ień  i n ie  um ie li

M aknabi— Z w ierzynieck i 2:1 (0:1)
Mecz ten  n ie  sta ł  n a  o d p o w ie d n im  

po z io m ie  i toczył się w  o sp a ły m  te m 
pie. Do po łow y  d ru ż y n a  Z w ie rzy n iec 
kiego  p rzew aża ła ,  u z y sk u ją c  b ra m k ę  
ze s t rz a łu  D udka ,  n a to m ia s t  po  p auz ie  
d ru ż y n a  M ak k ab i  p rze ję ła  in ic ja ty 
wę w sw oje ręce u z y sk u ją c  zw yc ię 
s tw o  p rz y  w y d a tn e j  p o m o cy  b r a m k a 
rza  Z w ierzyn ieck .ego , k tó ry  puśc ił  fa  
ta ln e  b ra m k i .  W y n ik  re m iso w y  b a r -  
dz ie jb y  o d p o w ia d a ł  p rzeb iegow i g ry

s to su n k o w i sił. B ra m k i  d la  zw yc ię 
zców strzelili:  H a u p tm a n  i W o h lfe i-  
ler. Sędz iow ał p. C cnsor słabo.

Cracorta IB --K o ro n a  9:2 (4:1)
D ru ż y n a  C racovii w y s tąp i ła  do 

łych  zaw o d ó w  z p ięc io m a  z a w o d n ik a  
m i l igow ym i, m a ją c  p rzez  cały  czas 
z a w o d ó w  s i lną  p rzew ag ę  n a d  o s łab io 
n ą  d ru ż y n ą  K orony , k tó ra  w y s tą p i ła  
z B-ma z a w o d n ik a m i  z rezerw y .

D ru ż y n a  Cracovii p o k a z a ła  ł a d n ą  
grę  w polu , lecz pod  b r a m k ą  się g u 
b iła  zw łaszcza  C hudzik . B ra m k i  d la  
zw ycięzców  strzelili: S ka lsk i ,  M adry- 
ga  . Bialik po  2 o ra z  M a je ran ,  C h u 
dz ik  i R o szn iak  po  jedne j .  Dla p o k o 
n a n y c h  b r a m k i  zdoby ł S zw arcy n b erg .  
S ędz iow ał p. d r  R u m p le r  dobrze.

W aw el— Garbarnia IB  3:3 (3:1)
Mecz ten  by ł b a rd z o  c iek aw y  i ob- 

l i io w a ł  w ła d n e  m o m e n ty ,  lecz p ro -  
Avadzony był za ostro . Do p a u z y  p rz e 
w a ż a ła  d ru ż y n a  W aw elu ,  n a to m ia s t  
po  p au z ie  d ru ż y n a  re z e rw y  ligowej 
g ra ła  dobrze , u z y sk u ją c  w y ró w n an ie .  
B ra m k i  d la  W a w e lu  strzelili:  W ró b e l  
C h m ie l  i B obak  a ,d l a  G a rb a rn i :  No
w a k ,  P o lu s  i S tankusz .  Sędzia  p. Neu- 
w e l t  n ie p o trz e b n ie  do p u śc i ł  do os tre j  
3ry.

G rzegórzecki— U nia 4:1 (3:1)
Silna p rz e w a g a  G rzegórzeckiego  

n a d  s łabą  d ru ż y n ą  Unii. k tó r a  g ra ła  
p rzez  cały  czas  zaw o d ó w  w  d z ie w ią t
k ę  nie p rz e d s ta w ia ją c  żad n eg o  przeci-

I w y k o rz y s ta ć  d o b re j  szansy. Szczegól
nie  a ta k  o k a z a ł  się s łabym . P ie rw szą  
b ra m k ę  uzy sk a l i  goście p rzez  H a jn e -  
go .P odgórze  w y ró w n u je  za raz  po p a u

w n ik a  po  za  b ra m k a rz e m ,  k tó ry  u- 
c h ro n i ł  ich od w ie lk ie j  porażk i .  B r a m 
ki d la  zw ycięzców  strzelili:  H ab e r ,  
K rem pe l,  S tru g a ła  i S to la rczy k  a d la  
p o k o n a n y c h  h o n o ro w y  p u n k t  uzyska ł  
B ąkow sk i.  Sędzia  p. Scherer .

O W EJŚCIE DO LIGI OKRĘGOW EJ

Kabel— Ł agiew ianka 4:2 (2:2)
Mecz ten  by ł b a rd zo  in te re su ją c y  i 

z a k o ń c z y ł  się za s łu żo n y m  zw yc ię 
s tw em  d ru ż y n y  fa b ry c z n e j  Kabla , k tó  
ra  p rz e u  yższa ła  p rz e c iw n ik a  p o d  k a 
żd y m  w zględem  p rz e w a ż a ją c  n iem a l  
p rzez  ca ły  czas zaw odów . G ra s a m a  
nie  s ta ła  n a  w y so k im  poziom ie , a  n a  
w y ró żn ien ie  zas łu g u ją  R usin  i J u r e k  
z K ab la  o raz  b r a m k a r z  Ł ag iew ian k i ,  
k tó ry  u c h ro n i ł  sw o ją  d ru ż y n ę  od  w ię 
ksze j  po rażk i .  B ra m k i  d la  zw ycięzców  
strzelil i :  D udz ik  2, J u r e k  i O lińsk i, a 
d la  p o k o n a n y c h  G rzesiak . Sędz iow ał 
p. P ry k  dobrze.

MISTRZOSTW O KLASY A

Sparta— Siła  3:0 (0:0)
Mecz ten, k tó ry  d ecy d o w a ł  o p o z o 

s tan iu  w k las ie  A zakończy ł się z a 
s łu żo n y m  zw yc ięs tw em  d ru ż y n y  S p a r  
ty, k tó r a  g ra ła  te zaw ody  b a rd zo  d o 
b rze  zw łaszcza  po  p rzerw ie .  D ru ż y n a  
Siły s taw iła  do p rz e rw y  dz ie lny  o p ó r  
n a to m ia s t  po p auz ie  o p a d ła  n a  siłach. 
B ia m k i  d la  zw ycięzców  strzelili:  Ko- 
by lsk i  2 i Szostak . O becn ie  S p a r ta  i 
Siła  m a ją  r ó w n ą  ilość p u n k tó w  po  10 
W ięk sze  szanse  n a  p o zo s tan ie  m a  
S p a r ta ,  k tó ra  d y s p o n u je  obecn ie  d o 
s k o n a lą  d ru ż y n ą  w y ró w n a n ą  we wszy 
s tk ich  l in iach . Sędz iow ał p. Se ich te r  
dobrze , n ie  d o p u szcza jąc  do  o s tre j  gry

 o -  —

M ISTRZOSTW O JUNIO RÓ W

C racov ia  ju n .— M ak k ab i  jun . 3:2.
W is ła  ju n .— Mościce jun . 6:1.

zie p rzez  H a u sn e ra .  W  o s ta tn ie j  m i
n uc ie  s trze la  M a u re r  d ru g ą  b ra m k ę ,  
k tó r a  za d e c y d o w a ła  o w y w iez ien iu  
p rzez  gości d w u  ce n n y c h  p u n k tó w .  
Sędziow ał do b rze  p. M edwin.

U nion lo u r in g — Gryf (Toruń) 6:2.
U nia— R csovia 4:1.
Śm igły— Ruch 2:1.
P olon ia— IICP P oznań 1:1.

DALSZE W YNIK I
Szeged— CWS 2:0. D zień p rz e d  ty m  

Szeged pob ił  G wiazdę 7:1

TRZY ZW YCIĘSTW A WALASIEWICZÓYVNY 
W  TORUNIU.

O negdaj  o dby ły  się w  T o r u n iu  zaw o d y  le k 
ko a tle ty czn e  z u d z ia łem  W alas iew iczów ny ,  
k tó rą  p o w i tan o  b a rd zo  serdecznie ,  a  o rg a 
n iza torzy  z aw o d ó w  wręczyli  je j  kwia ty .

W alas iew iczó w n a  s ta r to w a ła  w  i rzech  kon 
k u re n c jac h ,  u d z ie la jąc  sw oim  w s p ó łz a w o d 
n iczkom  w (  ó w nan ia .

Na 50 m ir.  W a las iew iczó w n a  osiągnęła  czas 
6,4 sek., w y ró w n u ją c  r e k o rd  Polski.  Książ- 
kiew iczów na, k tó ra  o t rzy m a ła  5 m tr .  w y r ó w 
nan ia ,  uzy sk a ła  czas 7 sek.

Na 100 m tr .  W alas iew iczó w n a  m ia ła  czas 
11,8. Książk iewiczówna,  o t rz y m a ła  8 m tr .  w y 
ró w n a n ia ,  uz y sk a ła  czas 11.9.

Skok w da l  w y g ra ła  W ala s ie w ic zó w n a  wy 
n ik iem  5,78 m.

Na 100 i 200 m. zwycięży ł  D u n eck i  w cza 
cie 11 sek  i 22,7 sek.

*  *  *

W AJSÓW NA i KW AŚNIEW SKA —  p rz y ję 
ły zaproszen ie .  J a k  d o n o s i l iśm y  już  w p ły n ę 
ło zap roszen ie  d la  ośm iu  lek k o a t le tó w  w tym  
rów nież  W a jsó w n y  i K w aśn iew sk ie j  n a  w z ię 
cie u d z ia łu  w m ię d z y n a ro d o w y c h  z aw o d ach  
l ek k o a t le ty czn y ch  ja k ie  o d b ę d ą  się w  B er l i 
nie  w d n iu  1 s ie rpn ia .  Obie ło d z ian k i  w y raz i  
ły zgodę n a  w y jazd  do B e r l ina  i p rz y g o to w u 
j ą  się jtiż s t a ra n n ie  do  tego s ta r tu .  P o z a  Ł o 
d z ia n k am i  w B erlin ie  s t a r to w a ć  b ę d ą  W a l a 
siewiczówna,  Z as łona ,  Gąsowski,  H anke , ,  Gie- 
ru t to  i Maszewski K ie ro w n ik iem  e kspedyc j i  
będzie  p. Sz lachciak .  R ów nocześn ie  w L o n d y 
nie  w  d n iu  25 s ie rp n ia  s t a r to w a ć  m a ją  K u
c h arsk i ,  Noji,  T u r c z y k  i Szna jde r .  K ie row 
n ik ie m  tej  d ru ż y n y  będzie  p rezes  PZLA, inż. 
Z na jdow sk i.
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Ofro Ś w in ia
FRANCJA

—  W m iejscow ości H ellcm ir.es członek par 
tii kom unistycznej Thibaut ranił śm ierteln ie  
4-m a kulam i członka francuskiej partii spo
łecznej L afrance, który dziś rano zm arł. T hi
baut sam zgłosił się  do policji.

—  Prem ier Chautem ps w ygłosił przem ow ie  
nie w sw ym  okręgu wyborczym , z którego  
został wybrany senatorem . W przem ów ieniu  
tym  Chautem ps m iędzy innym i pow iedział: 
P ierw szym  naszym  obow iązkiem  było usta
len ie rów now agi budżetow ej i zm niejszenie  
w ydatków . N ie w yrzekliśm y się  jednak by
najm niej reform , ale byliśm y zm uszeni n ie
które z nich zbyt obciążające budżet od ło
żyć. T akim  pozostaje obecnie nasz prugram.

—  W czoraj w St. Mało redaktor naczelny  
tygodnika „Choc“ został napadnięty przez 
m łodego, elegancko ubranego m ężczyznę, któ 
ry uderzył go palką w gtowe, po czym  zdołał 
zbiec. Redaktor naczelny tygodnika „Choc“ 
pik. G uillcm c, spędza obecnie w akacje w po
bliżu  St. Malo. Jak przypuszczają, pod ło
żem  napaśei była zem sta polityczna. P łk. 
G uiliem e prow adził kam panię przeciw ko płk. 
de la R oeąue, przyw ódcy francusk iej partii 
społecznej. W  ostatn ich  czasach otrzym yw ał 
on liczne listy  anonim ow e, grożące śm iercią  
jem u i jego rodzinie, jeżeli n ie  zaprzestanie  
sw ej kam panii.

—  Na drodze do 4bbeville  nastąpiło  zde
rzenie dw u autobusów  z turystam i angielsk i
m i i z dziećm i pow racającym i z w ycieczk i 
do dom ów . Z derzenie było ba~dzo gw ałto
wne. 6 osób utraciło  życie, a oko ło  30 jest 
rannych.
HISZPANIA

—  K om unikat o ficja lny  w ojsk  rządow ych  
donosi, żc na odcinku Sierra, po odebraniu  
przez w ojska rządow e części m icjscowojęci 
Brunctte, bitw a toczyła się  z w ielką zacie
k łością  aż do nocy.

—  Nad ranem  sam oloty pow stańcze d o 
konały nalotu  na Barcelonę zrzucając bom 
by w różnych częściach m iasta. Jest szereg  
ofiar. Artyleria przeciw lotn icza zm usiła sa 
m oloty do ucieczki.

—  K orespondent agencji H avasa donosi, 
żc w następstw ie przeprow adzonego kontr
ataku, w ojska rządow e odebrały część m iej
scow ości Brunete, którą zm uszeni byli n ie
daw no opuścić na skutek gw ałtow nego ataku  
w ojsk pow stańczych .
ANGLIA

—  H rabina de Cardignan popełn iła  sam o
bójstw o, rzucając się  z okna 7-go piętra h o 
telu Savoy w  L ondynie, gdzie n iedaw no w y
najęła  apartam ent. Śm ierć nastąpiła  natych  
m iast. Zm arła liczy ła  33 łata i osierociła  
dw oje dzieci.
AUSTRIA

—  Koło m iejscow ości Gosau w  Górnej Au
strii na skutek oberw ania się  chm ury, został 
podm yty m ost, który załam ał się  w chw ili 
gdy przejeżdżało auto osobow e. Auto spadło  
do strum ienia i 4 osoby utonęły.
NIEMCY.

—  W zborze ew angelickim  w Dąbiem  pro
boszcz B ckcntnisk irche z B iensfeldu N icm oel 
łer, brai znanego pastora n iem ieck iego, zn aj
dującego się  obecnie w  areszcie w yg łosił ka
zanie. Już sam a zapow iedź tego kazania  ścią  
gnęla do kościo ła  praw dziw e tłum y.

K aznodzieja m ów ił m, in. o  sw ej korespon  
dencji z uw iezion ym  bratem , następnie od 
czytano z am bony inform acje o życiu k o
ścielnym . z których w yn ika m iędzy innym i, 
że zakaz przem aw iania dotyczy w tej chw ili 
20 pastorów  w B ckcntnisk irche. YV 25 wypad  
kach w ydalon o  duchow nych z dotychczaso
w ego m iejsca pracy. L iczba aresztow anych  
zw ięk szy ła  się  ponow nie w ostatnim  tygodniu  
dochodząc do 50. D aiej w spom niano z am 
bony o m iędzynarodow ej konferencji k oś
cie lnej w O xfordzle, wyrażając życzenie, aby  
„naprzekór w szystkim  błędnym  naukom 11 
konferencja  w skazała p iaw dziw ą drogę I»rze 
bieg i uchw ały konferencji w OxIord były  
jak w iadom o, przedm iotem  gwałtowrnyeh a- 
taków  ze strony prasy niem ieckiej.

II. TURNUS
♦  OZOROWEJ

k o l  on Ti
HARCERSKO - W Y P O C Z Y N K O W E J

w Z A W 0 I
Zw iązku  K o m b a ta n tó w -Ż y d ó w  w y je ż 
dża 25. VII. br. i w ra c a  23. V III.  br. 
I n fo rm a c je  i w pisy: R y n ek  gl.. 12, II. 
p. od godz. 18‘30— 20-tej. 468/37

Wspaniały sukces polskiego tenisu
Polska—Włochy 5 : 1
ro z g ry w e k  o p u c h a r  ś rodk .  eu ro p e j-  I s to su n e k  zw y c ię s tw a  9:3, st. se tów  
ski. P o lsk a  p ro w ad z i  n a  2 g ry  4 pk t. ,  |  29.18.

Kapitan PZPN. Kałuża w Rzeszowie

Ho zw yc ięs tw a  P o lsk i  p rzyczyn il i  
■"? W it tm a n ,  H ebda ,  p a r a  H e b d a —  
T ło czy ń sk j ; T lo czy ń sk i  w singlu. Je- 
*3 n ie  S p y ch a ła  przegra ł.

Hoiską w y su n ę ła  się n a  czoło tabe li

RÓŻNeT" l _

IEMCY UWAŻAJĄ WODARZA ZA NAJ
LEPSZEGO SKRZYDŁOWEGO W EUROPIE.

Je d n o  z pism n iem ieck ich  zaję ło  się  u ło 
żen iem  sk ład u  p i łk a rsk ie j  rep re z en tac j i  E u 
ropy .  J a k o  jeden  z k a n d y d a tó w  n a  pozycję  
lei\ oski zydlowego w y m ien ia n y  jest  przez  lo 
p ism o  W o d a rz  razem  z C olausim  (Wł.), Nie- 
jcd ly m  i Pu czem  (cz.) o raz  U rb a n e m  (Niem-
=y)- _
SCHMELlNG PIERW SZYM KANDYDATEM  

DO YVALKI Z LOUISEM.
Kom isja  u s ta la ją c a  listę  ko le jnośc i  a m e r y 

k a ń sk ich  b o k se ró w  u z n a ła  Maks* Schm elinga  
iako  p ierw szego  k a n d y d a ta  do  w a lk i  z L oui.  
sem o ty tu ł  m is t rz a  św ia towego. S tanow isko  
k o m is j i  u z a s ad n io n e  jes t  w zg lędam i s p o r 
to w y m *  z k tó ry ch  w yn ik a ,  że b o k se ro w i  nie 
m ieck iem u  n a leży  d ać  m ożność  ponow nego  
zdobycia  u t rac o n eg o  ty tu łu .  W razie,  gdyby 
spo tkań .e  m iędzy  L o u isem  i Schm eling iem  
nie  doszło do  sk u tk u  zw iązek  b o k se ró w  og ło
si ty tu ł  m is trza  g w ia la  w  c iężkiej  w ad ze  za  
wakujący.

J a k o  n a s tę p n y  z kolei,  u p ra w n io n y  do sto* 
c z e m a  w a lk i  z Lou isem  zosta ł  u z n a n y  zwy- 
ClQŻony b. m is trz  św ia ta  J a m e s  B raddock .

Po d czas  o s ta tn ic h  z aw o d ó w  p om iędzy  Re- 
sovią, a S trzelcem  z Ja n o w e j  Doliny, bawił 
w  Rzeszowie k a p i t a n  P Z P N  Kałuża,  k tó ry  
p rz y b y ł  w p o sz u k iw a n iu  no w y ch  ta len tó w  pił 
k a rsk ic h  do r e p re z en tac j i  p a ń s tw o w e j .  1 

Gracze c zu jąc  n a  sobie  oko  p. Kałuży, —  
ch cąc  zw rócić  n a  s iebie  uwagę,  zapom nie l i  
o grze zespo łow ej i o m a lo  co n ie  straci l i  
2 p u n k t  iw. P. K a łuża  zw róci ł  u w ag ę  n a  obu  
łączn ik ó w  Resoyii,  B a r a n a  i ł lo g e n d o r fa ,  k tó-

W Y U 4Z  SOLIDARNOŚCI IV ŚL. O. Z, P  N.

Jak w iadom o zatarg Si. O. Z. P. N. z P. Z. 
P. N. spow odow ał z łożen ie  m andatów  przez 
członków  zarzadu Śl. O. Z. P. N.

D o w iad u jem y  się obecnie,  że d o d a tk o w o  
zgłosił  rezygnację  z fu n k c j i  c z ło n k a  z a rz ą d u  
Śl. O. Z. P. N. z n an y  dz ia łacz  sp o r to w y  n a  
Ś ląsku p. a d w o k a t  B artuś ,  prezes K. S. Sla- 
via w Rudzie.

P  mec. B ar tuś  z p o w o d u  w y ja zd u  nie by ł  
obecny  n a  zeb ran iu ,  na  k to iy n i  z a p a d ła  u- 
c h w a ła  z łożenia  m a n d a tó w  cz łonkow skich ,  to 
też obecn ie  po  pow rocie  d o d a tk o w o  zgłosił  
sw ą  rezygnację ,  so l id a ry zu jąc  się ty m  s a 
m y m  z re sz tą  cz łonków  z a rz ą d u  Śl. O. Z. P. 
N.

rzy z o s tan ą  p o w o łan i  n a  obóz k o n d y c y jn y  do 
W arsz a w y ,  celem  os ta teczne j  o ceny  p rzed  
w y s taw ien iem  d w u  re p re z en tac j i  p a ń s tw o 
w ych  n a  m ecze  z Ju g o s ła w ia  i Bułgar ią .

M ISTRZOSTW O POLSKI W PŁY 
W ANIU ZDOBYŁ EKS

P o b ito  4 re k o rd y  polsk ie ,  a  ni.: Bal 
ló w n a  (EKS) w sty lu  k la sy czn y m  p a ń  
n a  100 m, M o raw sk a -B an aszew sk a  
(Delfin) po b i ła  w ła sn y  re k o rd  100 m. 
n a  w z n a k ,  l l e id r i c h  (Dąb) 200 m. sty 
lem  k la sy c z n y m  p anów , w reszcie  Bal 
ló w n a  100 ni. s ty lem  dow olnym .

— o —

PO LSK A — WĘGRY  
M ecz w io śla r sk i P o lsk a  p rzegra ła  

1:8.

Mistrzostwo Ligi okręgowe'
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P onoine starcia pomiędzy wojskami
ch iń sk im i a  ja p o ń s k im i

Eskadra samolotów japońskich bombardowała koszary chińskie
T okio. PAT. —  W c z o ra j  w ieczo rem  

doszło  do p o n o w n y c h  s ta rć  m iędzy  
w o jsk a m i  c h iń sk im i a ja p o ń s k im i  w 
oko licy  m ie jscow ośc i L ang-  F a n g  na 
po łow ie  drogi m iędzy  P e k in e m  a T ien  
ts inem . U ta rczk i  te p o n o w iły  się 6 
świcie. P o  s t ro n ie  ja p o ń sk ie j  jest  5-u 
ra n n y c h .

T okio. —  A gencja  D om ei donosi  z 
T ie n ts in u :  E s k a d ra  s am o lo tó w  j a p o ń 
sk ich  b o m b a rd o w a ły  k o sz a ry  ch iń  
sk ie  w  m ie jscow ośc i  Lang- Fang .  C a
łą  ub ieg łą  noc  s ły c h a ć  było  ożyw iony  
ogień  a r ty le ry jsk i  i k a ra b in o w y ,  p o 
ch o d zący  z Lang-  F an g ,  gdzie b a t a 
lion ja p o ń sk i ,  z a a ta k o w a n y  p rzez  o d 
dz ia ły  ch ińsk ie ,  b ro n i ł  się w o czek iw a
n iu  posiłków . O d dz ia ły  ch iń sk ie  p rz e r  
w a ły  po łączen ie  te le fon iczne  a rm ii  j a 
p o ń sk ie j  n a  po łow ie  drogi m iędzy  P e 
k in e m  a T ie n ts in e m

T okio. —  Agencja  D om ei donosi o 
w z n o w ie n iu  k ro k ó w  w o je n n y c h  w Chi 
n a c h  pó łn o cn y ch .  W z ra s ta ją c e  n a p r ę 
żen ie  m iędzy  od d z ia łam i 29 a rm ii  
c h iń sk ie j  a w z m o c n io n y m  g a rn iz o n e m  
JaponA  w  C h in ach  p ó łn o c n y c h  d o p ro  
w adz iło  w  nocy  z n iedzieli n a  p o n ie 
d z ia łek  do p o w a ż n y c h  s ta rć  w o k o l i 
cy L a n g -F a n g  n a  linii ko le j  T ienł 
s in— P ek in .  J a p o ń s k ie  posiłk i z T ien t-

B inłogrod. PAT. —  Książę reg en t  P a  
weł, po o d d a n iu  czci zw ło k o m  p a t r ia r  
chy  B a rn a b y ,  p rz y ją ł  de legac ję  b i s k u 
pów, k tó rz y  m u  p rzed s taw il i  sy tu ac ję  
kośc io ła  p ra w o s ła w n e g o  na  tle zajść  
o s ta tn ic h  dni. J a k  się zdaje . ks. P a w e ł  
u s ta l i  w p o ro z u m ie n iu  ze Św. S y n o 
d e m  w a ru n k i ,  w  k tó ry c h  o d b ęd ą  się 
w y b o ry  now ego  p a t r i a r c h y  W szystko  
j e d n a k  w sk azu je  na to, że te rm in  tych  
w y b o ró w  nie  je s t  bliski. O p in ia  p u 
b liczna , m im o  w y s i łk ó w  s t ro n n ic tw  o- 
pozy cy jn y ch ,  je s t  sp o k o jn a .  U roczysty

s inu  są w  d rodze .
T okio. PAT. —  K w ate ra  g łów na  j a 

p o ń sk ic h  w o jsk  w C h in ach  p ó łn o c 
n ych  donosi,  że 37 c h iń sk a  d y w iz ja  
w z b ra n ia  się opuśc ić  P ek in .  Rów nież

Paryż. PAT. —  W  d n ia c h  od 22 do 
24 bm , o b ra d o w a ł  w  w ie lk ie j  sali t ry  
b u n a łu  p a ry sk ie g o  M ięd zy n a ro d o w y  
K ongres  P a t r o n a tó w  Społecznych , zaj 
m u ją c y c h  się w ięźn iam i, w y p u szczo n y  
mi z więzień , o raz  m a ło le tn im i,  p o c ią 
gn ię tym i do odp o w ied z ia ln o śc i  sądo  
wej.

W y n ik ie m  ty ch  ob rad ,  k tó re  o d b y 
w a ły  się pod  p rz e w o d n ic tw e m  p ie rw 
szego p rezesa  sąd u  k a d e n c y jn e g o  w 
P a ry ż u ,  był d e z y d e ra t  w z m o c n ie n ia  
m a te r ia ln e g o  i m o ra ln e g o  tych  insty- 
tu cy j  społecznych .

Delegację  p o lsk ą  s tan o w i a d w o k a t  
k a  W ie w ió rsk a .  sędz ia  S liw ow sk i o- 
raz  p rezes  P o lsk ie j  O piek i n a d  w ięź
n ia m i  we F ra n c j i  H ie ro n im k o .  Dele-

pogrzeb  p a t r i a r c h y  B a rn a b y  odbędzie  
się we w to re k

C zerniow ce. —  P ra s a  czern iow iec- 
k a  donosi, ,  że w  Ja s s a c h  odbędz ie  się 
w na jb l iż szy m  czasie  k o n g re s  c y g a ń 
ski, n a  k tó ry m  cygan ie  r u m u ń s c y  wy 
s tąp ić  m a ją  z p ro te s te m  p rzec iw k o  wy 
bo ro w i k ró la  cy g a n ó w  w  W a rszaw ie .

n a  zach ó d  od P e k in u  m a ła  ty lko  część 
37 dyw izji  p rzesz ła  n a  zach o d n i  b rzeg  
rzeki Yungtir.g, p ozos ta  e n a to m ia s t  
oddz ia ły  za ję ły  n o w e  pozyc je  n ie d a 
leko  od P e k in u .

L ondyn. —  „D aily  H e ra ld "  donosi  
z Je ro zo l im y , że od tyg o d n ia  w ielk i 
m uf t i ,  p rz e w ó d c a  n ac jo n a l is tó w  a r a b 
sk ich  i g łó w n y  szef opozycji  p rz e c iw 
ko  podz ia łow i P a le s ty n y ,  u k r y w a  się 
w e w n ą t rz  m u ró w  m ecze tu  O m a ra ,  
ch cąc  u n ik n ą ć  a re sz to w an ia .  T y d z ień  
tem u  w y d a n y  zosta ł  ro zk az  u w ięz ie 
n ia  m uftiego ,  ale  do ty ch czas  policji 
b ry ty js k ie j  n ie  u d a ło  się go w y k o n ać .

C yganie  ru m u ń s c y  ośw iad cza ją ,  iz w y  
b o ry  p rz e p ro w a d z o n e  m ia ły  być  j a k o 
by  fałszyw ie, p o n iew aż  w szyscy  k a n 
dydac i  w  liczbie 6-ciu na leżeli  do  r o 
dz iny  K w ieko  w.

T okio. PAT. —  Z tu te jszy ch  kó ł  w o j 
s i tow ych  donoszą ,  że p rzec iw k o  38 
c h iń sk ie j  dyw izji ,  z n a jd u ją c e j  się w 
pob liżu  L a n g  F an g ,  w y s łan e  zosta ły  
sa m o lo ty  bo m b o w e.

W szy s tk ie  d rog i  p ro w a d z ą c e  do m e 
cze tu  ob sad zo n e  są po lic ją .  Nazew- 
n ą t r z  i w e w n ą trz  m u ró w  m ecze tu  czu 
w a  sp ec ja ln a  p rz y b o c z n a  g w ard ia  m u  
ftiego, g o to w a  w alczyć  do upad łego . 
A czko lw iek  p o lic ja  b ry ty j s k a  u p r a w 
n io n a  jes t  do w k ro c z e n ia  do m ecze tu ,  
to  j e d n a k  p o w s t r z y m u ją  się oni od  te 
go k r o k u  ze w zględu n a  m ożliw e  k o n 
sek w en c je  ze s t ro n y  A rabów . P o l ic ja  
p r z e p ro w a d z a  rew iz je  w szy s tk ich  o- 
sób, k tó re  w ch o d zą  do m ecze tu  i k tó 
re  w y c h o d z ą  z niego, chcąc  zapob iec  
tem u , aby  w ielki m u f t i  n ie  uc iek ł  w 
p rz e b ra n iu .  K o re sp o n d e n t  p ism  tw ie r  
dz i,  że i s to tn ie  m u f t i  p la n o w a ł  uc ie 
czkę w  p rz e b ra n iu  razem  z in n y m i 
w ie rn y m i,  k tó rz y  w  ub ieg ły  p ią te k  
p rzy b y l i  do m ecze tu  d la  o d b y c ia  m o 
dłów.

 o --------

Wybory nowego patriarchy

Wyniki obrad kongresu patronatów
społecznych

gaci po lscy  n ie je d n o k ro tn ie  zab ie ra l i  I w sz y s tk ic h  ze b ra n y c h  p rezesow i Hie- 
głos w  d y sk u s j i ,  o d g ry w a ją c  d użą  ro- I r o n im k o  w yg łoszen ia  k o ń c o w e j  m o w y  
lę w  p ra c a c h  k o n g resu ,  czego p rze ja -  i w  im ien iu  w szy s tk ich  d e lega tów  za- 
w iem  by ły  m. in. p o w ie rzen ie  p rzez  I g ran iczn y ch .

Naprężona sytuacja
w Palestynie

W i aa ki muf ti ukrywa  / l ę  przed ęrolic ją  
Meczet obsadzony policją

Cyganie rumuńscy protestują

S p r a e t l a i
KAMIENICA narożna now a, so lidn ie  bu do

wana, luksusow o w ykończona, 24 ubikacje, 
w ielk ie  pokoje, duże holle, duży ogród —  
natychm iast sprzedam . Cena 130.000.— , 
dług BGK. 10.000.—, oraz KKO. 20.000.— . 
Z głoszenia Krak. Kurier W iecz. Kraków, 
pod: „Śródm ieście". 502/37

PREZERW ATYW Y pierw szorzędne z 3-le- 
tn ią  gw arancją w ysyła  na całą Polskę  
PERFUMERIA, Kraków, Marka 20, tel. 
154-81. Tuzin zł 1.50 i 2.50. Dyskrecja za
pew niona. 460/37

FORTEPIAN używ any Schreibera (w iedeń
ski) okazyjn ie do sprzedania. DW ERNIC
KIEGO 6, II. m. 5. 479/37

NAJTAŃSZE źródło zakupu w szelk ich  tow a
rów zegarm istrzow skich i jubilerskich. 
W ykonuje w szelk ie reperacje pod gwaran  
cją „REKORD“, K rakowska 12. 442-37

ZAKŁAD TAPICERSKI H a MMERA, został 
przeniesiony z ul. D ietlow skiej 93 na ulicę  
Starow iślną 44 — poleca tapczany, otom a
ny, łóżka polowe, przyjm uje w szelk ie za
m ów ienia, również przeróbki. 459/37

PARCELA przy ul. Sm oleńskiej 15 mtr. fron
tu z w szelk im i połączeniam i in sta lacyjny
m i sprzedam  zaraz za 45.000.— . Zgłoszenia  
Krak. Kurier W iecz. Kraków’, pod: „Par
cela". 501/37

WYŻYMACZKI „Par!akon“ najlepsze z 5-cio  
letn ią gwarancją, poleca na spłaty m iesię
czne po pięć złotych: SATTLER, Kraków, 
Stradom 18, tel. 147-81 493/37

Ku p n o
K IT U JĘ  kariki zastaw nicze, oraz w szelką  

biżuterię — płacę dobrą cenę. Zgłoszenia  
Krak. Kurier W ieczorny, M ikołajska 3, 
pod: „Gotówka". 490/37

KUPUJĘ używ ane m aszyny do szycia. P łacę  
najw yższe ceny. „E lektroszlif"  pod Orłem, 
B. Joselew icza 24. Tel. 138-17. 489/37

L o L a k '

„BELLOT“ usuw a o w ło 
sienie z cebulką Na żą
danie usuwa ow łosien ie  

we firm .e. Prospekty w y
syłam : Schónw ard Kra
ków, D ietlow ska 51.

443/37

POKÓJ pełnokom fortow y z osobnym  w ej
ściem , użyciem  łazienki, telefonem  —  tanio  
do w ynajęcia. Plac W W . Sw iętycn 10. m. 
10. Tel. 138-17. 489/37

POKÓJ frontow y, kom fortow o um eblow any  
w ejście z przedpokoju z używ aniem  łazien 
ki do w ynajęcia sytuow anem u panu(i). 
Zgłoszenia: B iskupia 3, II p. m. 5. 483/37

Wcln e  p o s a d y
TECHNIKA, sam odzielnego kierow nika bu 

dowry poszukuje firm a W. Paszkow ski i 
Ska, Sosnow iec, 3-go Maja 5. 434/37

PRZEDSTAW ICIELE w w iększych m iastach, 
dziedziny reklam , elektrycy pierw szeństw o  
now ość If neon, W arszaw a, Śliska 46.

P o s a d  p O s z u L u | t ą
ADMINISTRACJI aom u w K rakowie p oszu

kuje rutynow any adm inistrator kilkunastu  
dom ów . Lask. zgłoszenia Krak. Kurier. 
W iecz. pod: „Dośw iadczony". 429/37

IAZZPERKUSISTA, —  udział w śp iew ie, o- 
bligat, m tody, rutynow any — w olny pierw 
szego. Łódź, W łodzim ierska 15, Z w oliń
ski. ’ 496/37

H d żn e
PRZYJMIE 6 Pań lub Panów  na m ieszkanie  

wraz z całodziennym  utrzym aniem  za zł 
60.—  m iesięcznie. W iadom ość: Kraków,
św. Marka 27. Jadłodajnia gościnna. Ol
szow ski. 430/37

PANOW IE! Poradnik w ysyła  każdem u dr. 
m ed Pąrczew ski, W arszaw a, Żńrawia 3.

L a f t r y m o m a l n e
PANNA lat 23, w ybitna brunetka, z h iszpań

skim  tem peram entem , sportm enka, po m a
turze —  pragnie zapoznać Pana o podob
nych w alorach w celu tow arzyskim . Zgło
szenia Krak. Kurier, M ikołajska 3. pod 
„Odważna 357/37

MĘŻCZYZNA, przystojny w sile w ieku na do 
brym stanow isku, zapozna pannę do lat 
26, ładną, m iłą, m aterialn ie niezależną. 
Zgłoszenia Krak. Kurier W iecz., Kraków, 
M ikołajska 3 pod: „Zaraz1, 359/37

N a u l  a  —  w y c L o w a n i e
KONKURS. Jarosław ska Szkoła H andlow a  

specjalna, poszukuje roln ika dyplom anta  
do nauczania przyrodoznawstw a i handlu  
w roln iclw ie. 478/37

PAŃSTW OW A SZKOŁA OGRODNICZA we
Lw ow ie przym uje w pisy od dnia 15 lipca. 
Inform acji udziela Dyrekcja L wów 23, uł 
Zam arstynow ska 167. 478/37

FRANCUZKA (starsza) —  niem ieck i, angiel
ski — udzieli lekcji lub konw ersacji na 
letn isku. Krynica Poste-restante. „Nauczy- 

, c ie lce  Francuzce". 478/37

iŁ t f  r o j o w i s k a
ZAKOPANE „Albion" luksusowTy pensjonat 

pod zarządem  w łaścicielk i — przebudow a
ny. Garaże. Ceny przystępne. 498/37

KAŁŁEROW O— W ielka W ieś „Polanka" —  
pokoje, w idok na m orze. 499/37

BEZPŁATNE OGŁOSZENIA
członków  w szystk ich  Zw. b. Żołnierzy  

Arm ii P olsk iej

POSZUKUJE pracy panna z działu m leczar
sk iego z ukończoną praktyką. Kraków, Gę
sia 32 m. 5.

POSZUKUJE się sublokatora z utrzym aniem  
lub bez zaraz, Kraków, K ołłątaja 6 m. 19.

MUZYKÓW do orkiestry dętej poszukuje się.. 
Z głoszenia Zw. W eteranów  W ojskow ych, 
Kraków, Krzyża 7 w godz. 10— 12 i ou 
18— 20.

OGŁOSZENIA! Rozmiar strony druku: W ysokość 410 m/m , szerokość 270 m/m. — Podstaw ą obliczenia jest jeden m ilim etr, w jed iiym lainie. — Slrona dzieli się na 4 tamy.
Ceny ogłoszeń w zło lych: I. strona w 1 łam ie za 1 in/m zł 1.25. Tekst II— VII.strony zl 1.— . Za tekstem  zl 0.50. Nadesłane za 1 m/m w 1 łam ie zł 0.75. Nekrologi w tekście do 00

m m w 1 łam ie zł 20.— , 2 łam ach zł 30.— O głoszenia drobne za słow o 0.10. Dla poszu kujących pracy w drobnych za słow o 0.05.M atrym onialne za słow o w drobnych zl 0.15.
Najm niejsze ogłoszen ie drobne liczym y za 10 słów  Za zastrzeżenie m iejsca dolicza się 25 procent.

W ydaw ca: M ałopolskie T ow arzystw o W ydaw nicze. Spółka z o. o. D rukarnia „M onopol" w K rakow ie Redaktor odpow iedzia lny: Józef Ilisk u p sk k


